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Jak stworzyć walutę polską?
Problem -waluty polskiej stanowił już od 

dłuższego czasu przedmiot ożywionej dysku- 
pyi w prasie, na zebraniach kół zawodowych 
i stowarzyszeń różnych kategoryi, a od nie­
dawna zaczął zajmować nawet umysły szer­
szych afer laików,, gdyż. każdy instynkto­
wnie odczuwa jego olbrzymią doniosłość go­
spodarczą. Prasa nasza przyniosła już wca­
le pokaźny szereg artykułów, roztrząsają­
cych ten problem ze stanowiska teoretycz­
nego i praktycznego, najczęściej jednak au- 
torowie omawiali tylko pdwną i to nie naj­
ważniejszą część problemu, jak np. nazwę 
przyszłej polskiej jednostki monetarnej (leck, 
poi, złoty i Ł p.), jego wymienny stosunek 
do marki, korony i rubla i t. p. Ostatecznie 
jednak wszyscy nie tylko auto rem o wspo­
mnianych artykułów dziennikarskich, ale 
nasz Sejm walny i Rząd są zgodni w przeko­
naniu, że jak najrychlejsze stworzenie wła- 
*nej waluty stało się dla naszego państwa 
koniecznością piekącą. Tylko jednolity, w 
obecnych -warunkach dobry pieniądz własny 
zdoła usunąć ogólną drożyznę towarów 
I tchnąć ducha ożywczego w nasz przemysł, 
którego uruchomienie w jak najszerszych 
rozmiarach wyprowadzi nas z błędnego ko­
la bezrobocia, braku towarów, wyschnięcia 
źródeł podatkowych, zmniejszenia docho­
dów kolejowych i t  d. Jednolity pieniądz 
własny w miejsce obiegających dziś w Pol- 
■ce marek dwojakiego rodzaju, koron, i ru­
bli, dokona szybciej i pewniej zrostu byłych 
trzech zaborów w jednolite państwo, niż 
wwsełkie dekrety rządowe i rezolueye tysię­
cznych wieców wszelakiej kategoryh Dobry 
pieniądz, to podstawa dobrobytu gospodar­
czego, to źródło siły państwa.

Ramy artykułu dziennikarskiego nie po­
zwalają na obszerne przedstawianie i rozwią­
zywanie całego problemu -waluty i pienią­
dza. Czynię to na innym terenie publicysty­
cznym. W ramach dziennika można jednak 
omówić praktyczną stronę zagadnienia. 
Zdaje mi snę, że dziś już naj.wyż;zy c&as za­
stanowić się nad tern, j a k  można i powin­
no się stworzyć walutę polską.

W odpowiedzi na to pytanie podaję po­
niżej projekt konkretny, w nadziei, że wy­
woła on dyskusyę, której wynikiem będzie 
może rychłe korzystne i sprawiedliwe roz­
wiązanie całego zagadnienia dla wszyst­
kich stron interesowanych. Przedstawia się 
ten projekt ■- mija co:

Państwo zakłada B a n k  p o i  s.kń, jako 
bstytucyę finansową o kapitale 100 milio­
nów „złotych". Kapitału tego dostarczyć 
mają w złocie subskrybenci na akcye Banku 
polskiego, z których każda opiewa na 2.500 
zł. Wobec tego, że podstawę naszego 8y- 
siemu monetarnego ma stanowić frank, któ- 

oretycznie zawiera 0.29032 gr. czyste­
go złota (a 0.32199 złota menniczego), to za 
każdą akcyę będzie musiał subskrybent za­
płacić 725.8 gr. czystego złota (w monetach 
zagranicznych, w 6ztabach, czy też w klej­
notach), wreszcie w dewizach, opiewających 
na zagraniczną walutę, niewątpliwie w zło­
cie płatną, a więc tylko na kraje, w których 
zobowiązania Banku biletowego do wypłat 
w gotówce (w zlocie) nie jest suspendowa- 
ue, czyli każdy gram czystego złota policzy 
«ę subskrybentowi po 3 zł. 44 gr.

Subskrybentem, a więc akcyonaryuszem 
Banku polskiego może być tak Polak (oby­
watel polski) jak i cudzoziemiec, lecz cudzo­
ziemców dopuściłbym do udziału w kapitale 
zakładowym Banku w wysokości najwyżej 
80%. Reszta, 70%, musiałaby być zostawio­
na na zawisze tylko dla kapitału czysto pol­
skiego iw tym celu należałoby tę część kar 
pitału zebrań przez emisyę akcyi imiennych 
(a więc nieprzenośnych na inną osobę bez 
zezwolenia' Rady Zarządzającej Banku). 
T wypuszczam, że w calem państwie pol­
akiem znalazłoby się jeszcze dziś, mimo dłu­
giej i niszczycielskiej wojny, wcale łatwo ty­
le złota zbędnego, aby tych 70% kapitału 
zakładowego Banku polskiego pokryć. Pań­
stwo polskie mogłoby i powinno samo także 
wziąć udział w kapitale akcyjnym Banku 
polskiego, lecz nie większy jak 30%. Za­
graniczni subskrybenci, zwłaszcza w pań­
stwach neutralnych, jak Holandya. Szwajca- 
rya, Hiszpania, pokryliby resztę, t. j. 30% 
niewątpliwie z łatwością i z całą gotowością. 
Takie połączenie w gronie akcyonaryuszy 
Banku czynnika prywatnego, jednak nie wy­
łącznie krajowego, z' czynnikiem państwo­
wym uważałbym za wentyl bezpieczeństwa 
bstytucyi, uniemożliwia,jący z jednej strony 
Sadnżywanie jej przez państwo do nadmier-

|nej szkodliwej emisyi biletów bankowych, 
a z drugiej strony za hamulec dla zarządu 
Banku w dążeniu do nadm ienich zysków. 
Te trzy grupy akcyonaryuszy, mianowicie 
państwo, krajowcy i cudzoziemcy, musiar 
łyby swe interesy odrębne podporządkować 
interesowi w utrzymaniu dobroci waluty.

Powołanie do żvcda Banku polskiego, ja­
ko Banku biletowego na powyższej zasadzie, 
stanowiłoby pierwszą czynność, zmierzającą 
do stworzenia dobrej waluty polskiej.

Jako drugi szczebel do celu, uważałbym 
ściągnięcie wszystkich, obiegających dziś na 
obszarach Polski znaków pieniężnych 
państw obcych, a więc marek tak niemie­
ckich, jak polskich (marka po Moi też jest 
obcym znakiem pieniężnym), rubli' i koron 
wzamian za bilety banku polskiego, opiewa­
jące na „złote". Ó relacyi „złotych" do ma­
rek, rubli i koron, na podstawie której ta 
wymiana miałaby być dokonana, nieco pó­
źniej osobno. Na razie zastanowić się nale­
ży, j a k  i n a c z y j  r a.c.h.mn.e.k ta  wy­
miana ma nastąpić? Tu musi już wejść w 
grę państwo, jako stwarzające walutę. Pań­
stwo musiałoby zaciągnąć w Banku polskim 
pożyczkę w wysokości tylu miliardów „zło­
tych", ile będzie trzeba, aby wszystkie obce 
maki pieniężne, w danym okresie czasu zna j­
dujące efą w obiegu na obszarze państwa, 
wymienić na „złote", a lepfej jeszcze nie 
wszystkie maki obce, lecą tylko te, które 
są niewątpliwą własnością obywateli pol­
skich. Przypuśćmy, że na ten cel trzeba bę­
dzie 15 miliardów „złotych". Tedy państwo 
zaeiągnąćby musiało w Banku polskim po­
życzkę 15 miliardów ,/złotych", za oprocen­
towaniem np. 1/4% rocznie, na której po­
krycie (zabezpieczenie) Bamk otrzymałby 
owe obce maki pieniężne (marki, korony i 
ruble). Pokrycie to naturalnie byłoby wtedy 
pełne, gdyby Bark polski mógł otrzymać za 
te ściągnięte marki, rabie i korony w ban­
kach: nSermeckdm, rosyjskim i austryacko- 
węgierskagn ich nominalną równowartość w 
złocie; w takim przypadku waluta polska 
byłaby odrazu pełnowartościową i idealnie 
stworzona, a pożyczka, zaciągnięta przez 
państwo w Banku polskim, od razu umo­
rzona.

Wobec tego atoli, że za ściągnięte obce 
znaki pieniężne nie będzie można otrzymać 
w bankach, które je emitowały, prawdopo­
dobnie wcale nic, a może dopiero kiedyś 
później tylko pewien bardzo niewielki pro­
cent złota, za brakującą do pełnej teorety­
cznej wartości „złotego" ilość złota, będzie 
musiało państwo polskie objąć wobec Ban­
ku polskiego odpowiedzialność, z której s;ę 
może wywiązać w trojaki sposób: Po pierw­
sze zaciągnie zagranicą (ai neutralny-ch lub 
w Ameryce) pożyczkę złotą długoletnią^ 
koniecznie jednak niezbyt wysoką — my­
ślę o jednym lub dwóch miliardach — i 
walutę tej pożyczki w efektownem złocie, 
względnie w złotych dewizach, odrazu od­
da Bankowi polskiemu w zamian za odpo­
wiednią ilość ściągniętych w drodze wy­
miany za „złote", marek, koron i mlłli, któ­
re będzie mogło bądź odrazu pozbyć zagra­
nicą po bursie giełdowym i w ten sposób 
odrazu częściowo zmniejszyć swoje ryzy­
ko z tytułu stworzenia waluty, albo też cze­
kać na ich wymianę za pewną, łub może 
kiedyś pełną ilość złota w odnośnych ban­
kach biletowych, albo wreszcie użyć tych 
znaków pieniężnych do ewent. wyrównania 
swoich zobowiązań wobec państw zabor­
czych, o fleby rozliczenie z niemi nastąpi­
ło i wykazało saldo bierne po naszej stronie. 
Po drugie może państwo zaciągnąć poży­
czkę złotą wewnątrz państwa u własnych 
obywateli, którzy posiadają dewizy na 
złoto opiewające, lub mają w bankach, za­
granicznych złożoną gotówkę. Z tego źródła 
możnaby wedle mojej oceny osiągnąć oko­
ło pół miliarda „złotych". Po trzecie po­
winno państwo nałożyć j e d n o r a z o w y  
p o d a t e k  m a j ą t k o w y  na wszystkich 
(nie tylko obywateli) państwa polskiego, ce­
lem wzmocnienia waluty. Podatek ten, o 
ile nie byłby zbyt wysoki, mógłby przynieść 
przy pbecnym stanie majątku narodowego 
Około 5 miliardów złotych. Uzyskana z te­
go podatku suma musiałaby być w całości 
oddana Bankowi polskiemu, celem zmniej­
szenia jego wierzytelności do państwa i 
absolutnie nie powinna być użyta na po­
krycie bieżących potrzeb państwowych. — 
Bank Polski sumy tej nie mógłby puścić 
znów w obieg, co równocześnie pośrednio 
wpłynęłoby na poprawienie stosunku po­
krycia złotego do ilości biletów bankowych, 
będących nadal w obiegu, a  temsamem no-'

prawiłoby bezsprzecznie ich kurs między­
narodowy.

Te trzy operacye szybko i sprawnie prze­
prowadzone, dałyby walucie polskiej fun­
dament wprawdzie jeszcze nie idealny, ale 
od ideału przedwojennego nie zbyt odda­
lony — osiągnęlibyśmy bowiem złote po­
krycie dla pozostałych z emitowanych pier­
wotnie 15 miliardów „złotych", w wysoko­
ści około 25 proc„ która by wystaTćzyla zu­
pełnie do utrzymania pełnej wartości kurso­
wej naszego pieniędza. (Z pierwszych 15 
miliardów złotych, pozostałoby w obiegu 
tylko 10 miliardów, pokrytych w 2.1 miliar­
da złotem efektywnem). Resztę niepókry- 
tej temi trzema opetracyami pożyczki, za­
ciągniętej w Banku polskim, musiałoby 
państwo pokryć w ciągu lat z bieżących 
dochodów.

Rozumie się, że z czasem, gdy nasze sto- 
snuki gospodarcze zaczną powracać do ró­
wnowagi, gdy zaczniemy wytwarzać towa­
ry dla potrzeby wewnętrznej, a temsamem 
zmniejszać import z zagranicy, a może na­
wet i wywozić nasrze produkty zagranicę, 
nasz bilans handlowy i płatniczy się popra­
wi, będziemy potrzebowali coraz, mniej zło­
ta na wyrównanie naszego salda dłużnego 
zagranicą, a temsamem waluta nasza coraz 
bardziej zacznie się ustalać. Będziemy mieli 
wprawdzie przęz dłuższy czas, aż do zupeł­
nego umorzenia owych dwóch pożyczek 
złotych (zagranicznej i wewnętrznej), obo­
wiązek wypłacania kuponów od nich i wy­
losowanych obligacji zlotem, lecz z każdym 
rokiem obowiązek ten będzie mniej uciążffi- 
wy. ,

Jeszcze chodzi tylko o stosunek wymia­
ny marek, koron i rubli na złote. Za pod­
stawę naszego systemu monetarnego wzię­
liśmy „firanka", t. zn. chcemy z 1 kg. czy­
stego złota wybijać 8444.44 „złotych" 
(czyli jeden ,,żłoły“ nasz zawierać ma 
0.29032 gr, czystego złota), ale obecnie zło­
ta jeszcze nie mamy i naprawdę monet zło­
tych wybijać nie będziemy od razu, emito­
wane zaś przez Bank polaki bSłety bankowe, 
aczkolwiek nosić będą niewątpliwie napis, 
oznajmiający posiadaczowi, to  Bank polski 
wypłaci okazicielowi imienną równowartość 
złotem, nie będą się różniły wcale od ścią­
gniętych biletów maskowych, rublowych, 
koronowych, zn które także złota w ich ban­

kach macierzystych otrzymać nie można. 
Stąd konlduzya, że niema ani roesądnego, 
ani sprawiedliwego powodu do przyjmowa­
nia przy wymianie tych Wlotów na bilety 
złote jakichś kursów stosunkowych, targo­
wych, wewnętrznych ezy zagranicznych, o- 
partych dziś prawie bez wyjątku na mo­
mentach z walutą nic wspólnego nie mają­
cych (zwiększony popyt na towary, a ma­
ła podaż towarów, spekulacja, arbitraż i 
t. p.), lecz należy przyjąć równię (paritas) 
przedwojenną, teoretyczną, czyli 1 markę 
wymieniać na 1 zł. 23 gr., 1 koronę 1 zł. 
05 gr., a 1 rubla, na 2 zł. 66 gr. Dla łatwiej­
szej manipulacji przy wymianie możnaby 
zaokrąglić te cyfry zgodnie z propozycyą p. 
Drą Szarskiego (eob. „Czas" z 7 b. m.) na 
1 zł. 20 gr., 1 zł. i 2 zł. 50 gr. Na takiej 
relacyi posiadacze dotychczasowych ma­
rek, koron i nubli nioby nie stracili, gdyż o- 
trzymaliby w zamian za nie „złote" wpra­
wdzie chwilowo jeszcze niepełnowartościo­
we i niewymienialne odrazu za efektywne 
złoto, ale w razie zaciągnięcia wspomnia­
nych wyżej pożyczek złotych i ściągnięcia 
podatku majątkowego, bez porównania le­
psze i pewniejsze, oraz większą siłę kupna 
mające, niż teraźniejsze marki, korony i ro­
bie. Utrzymanie tej relacyi zamiennej cfta 
wszystkich zobowiązań markowyoh, koro­
nowych i rublowych, nie naraziłoby też na 
żadną, a przynajmniej nie zbyt dotkliwą 
stratę wierzycieli przedwojennych, a tem 
mniej wierzycieli z okresu wojennego. Dłu­
żnik spłacałby bowiem, nie ponosząc ża­
dnych ofiar materyalnych, swe zobowiąza­
nia pieniądzem stanowczo lepezym, niż te­
raźniejszo marki, czy ruble lub korony, mi­
mo, że ich kurs na giełdach zagranicznych 
spadł tak znacznie poniżej równi złotej, a 
wzajemna relacya kursowa na wewnętrznym 
rynku pieniężnym jest dla jednych korzyst­
niejszą (marki), dla drugich bardzo nieko­
rzystną (korony).

Projekt powyższy, podany w grubych 
tylko zarysach, da snę mojem zdaniem po 
należytem opracowaniu szczegółów pra­
ktycznie bez wielkich trudności i w nie­
długim czasie zrealizować.

DR ZDZISŁAW SŁUSZKIEWICZ.

Mechanizm obrad pokojowych.
(Koreepondoncy* „Głosu Narodu"). 

Paryż, 30 marca.
Obraduje Rada dziesięciu (conseil des dix), 

która zmienia się od czasu do czasu w ko­
misję wojenną, t. zn. przybiera jako eksper­
tów pewną ilość wojskowych, obradują ko- 
misye. Tych coraz przybywa. Do tego cza­
su były ich dwa rodzaje. Jeden rodzaj — 
to pięć komisji, o których pisałem poprzed­
nio: 1) związku narodów, 2) odpowiedzialno­
ści za wojnę, 3) umiędzynarodawiauia rzek, 
portów, kolei, 4) szkód wojennych i 5) re- 
gulacyi pracy; w tych komisyach mają re­
prezentantów wszystkie państwa, należące 
do „allies", w liczbie 14, po 2 wielkie pięć 
mocarstw, po jednym inne. We wszystkich 
zasiadają więc polscy reprezentanci, którym 
dodani są zwykle i eksperci (z wyjątkiem 
pierwszej, do której eksperci nie wchodzą). 
Te boandsye wytworzyły z siebie — z wy­
jątkiem pierwszej — po 2—3 podkomisje; 
wtedy nie każde państwo (poza pięciu wiel- 
Uemi) ma w każdej reprezentacyę. Nadto 
jest piny każdej komisyi sekretaryał, a od 
omsu do czasu jeszcze się dla pewnych kwe- 
styi wyznacza osobne drobne komisye, z za­
interesowanych reprezentantów zwykle zło­
żone, lub Ł ew. komitety redakcyjne, porząd­
kujące materyał dla lub po dysku&yi. Dru­
gi rodzaj komisyi — to komisye, złożone z 
reprezentantów tylko pięciu państw (Stany 
Zjednoczone, Anglia, Francja, Włochy, Ja ­
ponia) dla poszczególnych spraw terytorysl- 
nych; a więc dla spraw polskich (pod prze­
wodnictwem Cambona), czeskich (pod tegoż 
praewodnictwem) greckich, rumuńskich 1 t  
<Ł Później utworzono jeszcze komisję cen­
tralną terytoryałną, do której przechodzą z 
tamtych sprawy, ale tylko o ile chodzi o 
rozgraniczenia między aliantami.

Niedawno powstały dwie nowe komisye: 
ekonomiczna i finansowo, obie ogromnej wa­
gi. Obok wielki eh mocarstw dopuszcaooo do 
nieb także tono, tak z państw, należących do 
koołieyi, jak i  i  t  zw. assoedea, fcj. tych, 
które zerwały z państwami centraloemi, ale 
nte wypowiedziały im wojny. (Do „allies" 
należą obok pięciu potęg: Polska, Belgia, 
Rumunia, Jugosławia (Serbia), Grecya, Por­
tugalia, Cbiny, S«am, Urugwaj, do innych, 
zwłaszcza państwa południowej i środkowej 

Ameryki). W korbisyi ekonomicznej, jak i w 
finansowej, nie wszystkie państwa dostały 
reprezentantów, ale w jednej tylko 8, w dru­
giej 9 — poza pięciu mocarstwami. Państwo 
amerykańskie początkowo usunęły od udzia­
łu wszystkie europejskie; była to burza w 
szlklance wody, aż „mocarstwa" same ozna­
czyły, kto do komisji wchodzi. Polska do­
stała w obu ropreeeaLtamtów, gdy np. Czechy 
tylko w jednej. W komisyi ekonomicznej 
zastępuje Polskę p. Chamiec, w finansowej 
upatrzony jest na reprezentanta dyrektor 
Karłowski, o ile przyjedzie znowu; zasrtęP11'  
je go na razie p.- Markowski Komisye wy­
tworzyły szereg podkomisyi; Polska ma we 
wszystkich reprezentantów, którzy zastępu­
ją głównych delegatów, oczywiście zajętych 
w posiedzeniach plenarnych; takimi repre­
zentantami #ą pp. Benis, Tennenbanm, Wi­
niarski i t  i ,  * mają dodanych do boku 
ekspertów. Za mało jednak tu ekonomistów; 
dyrektor polskiej delegacji ekonomicznej, p. 
Wierzbicki, który pojechał do Warszawy, ma 
postarać się o to, by jeszcze też trochę przy­
jechało fachowców, którzyby w tych trud­
nych sprawach mogli dobrze bronić pol­
skich interesów.

Rod się tu od Polaków, to jednak — za 
mało ich, prawie wszyscy przepracowani. A 
tak duże są obawy, by nie pozbawiać kra­
ju w tym eiężkim czasie sił, na miejscu po­
trzebnych. Trudno często o decyzję, na ja­
kim posterunku kto stanąć powinien, tu, 
czy w kraju. - w. a.

Is iit i folraw Polski i FrancyL
Korespondent paryski „Kuryena Warsza­

wskiego", p. Henryk Korab-Kuchanski, pi­
sze w ostatnim swym liście:

„Dla Francyi sprawą zasadniczą i pierw­
szorzędną jest pomyślne rozwiązanie kwe- 
styi Gdańska". To nie są moje słowa, lecz 
słowa p. Juliusza Gambona, prezesa komi­
s j i  do spraw polskich. Francya ewentual­
ną porażkę dyplomatyczną na punkcie 
Gdańska uważać będzie za własną porażkę 
i bardzo przykry precedens dla przy­
szłych rokowań, tyczących się jej bliższych 
interesów. Albowiem Francya uważa spra­
wę Gdańska za ściśle związaną ze sprawą 
ragiębia, węglowego Saary, bez którego nie

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (nwierscnonp.Isb Jłgo K —'60 
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będzie mogła powetować olbrzymich strat, 
poniesionych w tej wojnie. I dlatego, żeby 
zrozumieć tę powolną, ewolucję polskiej o- 
ryentaoyi e u tenty, trzeba wniknąć w me­
chanizm rozgrywającej się obecnie partyi 
dyplomatycznej.

Wśród cztenu mocarstw: Anglii, Francja, 
Ameryki i Wioch, biorących udział w na­
radach, trzy tylko mają głos decydujący, 
Włochy bowiem w kwestyach ogólnych gło­
su nie zabierają. Formalnie Włochy są wicl- 
kiem mocarstwem, praktycznie jednak bio­
rą. udział w dyskusji wtedy tylko, gdy się 
ich własne rozstrzygają interesy. Wśród 
trzech pozostałych mocarstw, tylko Fran­
c ja  jest państwem kontynentalnem i ma- 
jącem interesy kontynentalne. Dla Francyi 
oderwanie od Prus połaci ziemi z 8 milio­
nami ludności jest rzeczą zasadniczą i ży­
wotną, gdyż tylko ta operacja pozwoli jej 
na utrzymanie Ałmcyi i Lotaryngii i za­
głębia Saary oraz na okupacyę lewego brze­
gu Renu aż do spłacenia przez Niemców wy­
maganych odszkodowań. Inny zupełnie jest 
pogląd Ameryki, a zwłaszcza Anglii. To o- 
statoie mocarstwo już dzisiaj najwyższe ce­
le wojny osiągnęło. Anglia odebrała Niem­
com kolonie, oraz marynarkę wojenną i 
handlową i dzisiaj już żadnej nie może uzy­
skać korzyści e przeciągających się roko­
wań. Anglia zatem skłonna jest do komce- 
syi, byleby tylko jak najprędzej doszło do 
pokoju, czyli do wskrzeszenia nuehu han­
dlowego.

Komplikacje dyplomatyczne wśród en- 
tenty dają póchop Niemcom do przesądza­
nia na swoją korzyść przyszłego stanu poli­
tycznego Gdańska i Pomorza- Tak poważne 
pismo angielskie, jak „Obseryer" złudzenia 
te podtrzymało, publikując ortyfcuł, w któ­
rym według najlepszych jakoby informacji 
powiedziano, że Gdańsk 1 Prosy Zachodnie 
tworzyć będą państwo neutralne. Ale ma­
my pewność, że te złudzenia, złudeenfauni 
tylko pozostaną. Franoyu od swego stano­
wiska w fcwestyi polskiej -na jotę nie odstą­
pi. P. Płchon, p. Clemenceau i marszałek 
Foch są niania, że tworzenie nowego neu­
tralnego państwa obok Niemiec równoama- 
eme byłoby oddaniu terytoryów tych pod 
niemieckie panowanie. Mamy oficjalne za­
pewnienie, że Francja bronić będzie 
szych interesów z tą samą energią i zawzię­
tością, co swoich własnych".

Śląsk cieszyński na kongresie.
Do pism warszawskich donoszą z Paryża: 

Wobec ogromnie ważnych problemów Gdań­
ska i polskich granic zachodnich, sprawa 
C i e s z y n a  zeszła nieco ma plan drugi 
Jednakowoż komisye pracują. K o m i s y a  
p o l s k a  ■wysłuchała raportów dwu delega­
tów (Francuza i Anglika), wysłanych po in­
formacje do Cieszyna. R a p o r t  ten, rzecz 
jasna, jest zupełnie d l a  n a s  p r z y c h y l ­
ny.

K o m i s y a  e z e s k o - s ł o w a c k a ,  
która ze swej strony i na własną rękę pra­
cuje, doszła do konkluzji cokolwiek oczjr- 
wiście odmiennych.

Rada najwyższa (dzisiaj rada czterech) 
znalazła się zatem wobec dwóch referatów
sprzecznych. Wobec nawału spraw ważniej-. 
szych R a d a  c z t e r e c h  przekajzalakwe-r 
styę Cieszyna i zagłębia R a d z i e p i ę c i u ,  
tj. konsylium ministrów spraw zewnętrz­
nych pięciu wielkich mocarstw. Rada pię­
ciu raporty przejtEała, dyskutowała przez 3 
godziny i w końcu ż a d n a  nie zapadła d e- 
e y z y a .

Wobec tego ostrzedz n a lo ży ^^ zą  opinię 
publiczną 'przed wszelkiemi przedwczesne- 
mi pogłoskami, do tyczące mi losu» Śląska 
Cieszyńskiego. Dziś już stwierdzić można, 
że jest to jeden z tych ,,procesów dypłoma- 
tycćnych", który trwać będzie długo, bar­
dzo długo. I każda ze stron niejednokro­
tnie będzie apelowała, zanim zapadnie wy­
rok ostateczny.

Stwierdzić trzeba, że strona polska do­
skonale i bardzo rozumnie placówki swej 
broni. P. Roman D m o w s k i  w wyborze 
materyału, nadsyłanego komisyi polskiej, 

używa jedynej taktyki, która na gruncie 
ententy zapewnić nam może powodzenie. —' 
Tę samą taktykę radzić należy również pra­
sie i masom polskim. Założeniem p. Dmow­
skiego jest nie spór polsko-czeski, lecz zgo­
da polsko-czeska. P. Dmowski dowodzi i 
zdaje się, że już dowiódł na konferencji po­
koju, że odstępowanie polskich terytoryów 
Czechom będzie nietyłko grzechem przeciw­
ko Polsce, lete (rzecz z punktu widzenia 
dyplomacyi europejskiej znacznie ważniej­
sza) przeszkodą zasadniczą dla przyszłego, 
tak Europie ̂ x> tizebn ego, ałianeu. polsko-.
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czeskiego. „Jedyną drogą —  i-zekł polski piycze, brudne, be* koeów  n k  m ogą ich  po- 
dełegau —  <lo przyjaznego współżycia d w u  mieścić, a  szczęśliwi na w ogóle cf, k tó rzy  m ogą 
s ło w iań sk ich  sąsiadów je s t  przeprowadzenie się położjć n a  ziemi, hib  pod  Biaktod pryco*- 

e t n o  g r a f i c z n e j .  — ...................g ra n ic y  ś c i ś l e  
P rz e p ro w a d z e n ie  ta k ie j  g ra n ic y  je s t  p ra -  
•ktyeswiie n a jz u p e łn ie j w y k o n a ln e . P o la c y  
iiie ty ik o  w  in te re s ie  w łasn y m , le cz  ró w n ież  
w  in te re s ie  p rzy sz łe j ró w n o w a g i e u ro p e j­
sk ie j b ezw zg lęd n ie  zgodzić  s ię  n ie  m o g ą n a  
o d a ta n ie id e  n a w e t  p ię d z i z iem i, w  o b ręb ie  
ich  g ra n ic  e tnog ra ficzny .?b  le ż ą ie j11.

o jeży m y . N ieporaznndenk  w ynikło  praw dopo­
d o b n o  s tąd , i i  p. Chołoniewski u tożsam ia mwM 
> Jó z e fa *  U nezlkhtem , rałonk isai „Sooynl- 
dem okracyś K ró lestw a Foh* ie g ą  i  L itw y* i

W ładza śledcza działa w  porozumieniu z pro- nów. K om endant zadość uczynił żądaniu robo- 
kuB  Ł~yą państw a. tników , k tó rzy  zaraz powrócili do pracy. Na

Do k«nm usk-U  powyższego dodajem y, że miejsce m ilicyantów  w arty  pełnią rekruci po 
nazw iska areszt! v an y ch  są nam  znane, nie po- cywilnemu, 

kom isarz mb bolszewickim  w  Moakwia, odległym  dajem y fcb jednak, w interesie śledztwa. j KONKURS IM. I. PADEREW SKIEGO dla 
krew nym  moją} i oda my, a  * k tórym  ale umfe O S/U ST. P olicya p o t r z y m a ła  niejakiego Teo- pianistów  i p ianistek  polskich nie starszych 
km łączy". _ j do ra  S zp .na, st żołnierza, k tó ry  w pi obran iu  nad Jat 30 , ogłasza kom itet “

Zam ieszczając po. ,Ó * y  list, dodajem y, t ,  po rarz iuka  popełnił szereg oszustw. Mianawi- _ ~

Plany kadetów.
W ,3Caluv‘ie“ ogłasza warszawski koro- 

sposwdont tego pisma zaimujący wy aiad z 
.członkiem Ligi Odrodzenia Rosyi 'i Narodo­
wego ^trontnictwa Wszechrosy; ikiego, p. Ha- 
stełem, który reprezentuje opinię wybitne­
go działacza i znanego przywódcy kadetów, 
Rodiezswa. W ynurzeni Rosyanina brzmią:

— Jak nie można zawrzeć pokoju bez 
rozwiązania problemu rosyjskiego, T»k mo­
wy być nie może o uregulowaniu lcwestyi 
rosyjskiej, póki u steru rządów stoją bolsze­
wicy. Powinno uebodzić za niewzruszony pe­
wnik, iż konfereneya pokojowa nie dopnie 
ceiu, jeżeli się natychmiast nie zajmie z <•*- 
łą energią rugowaniem boiszswizmu. A kto 
mógłby obecnie przedsięwziąć w Rosyi pra­
cę w ty kierunku poważnie ; metodycznie? 
Istnieją tam trzy główne elementy, ~rrogie 
bolslbwizmcrwi: masy chłopskie, obui -one 
rabuaikumi maksymalistów, blok roonsyrefab 
styon.iv, marzący o powrocie najskrajrefiejsze} 
reakcyi wraz z - nietykalnym i racotny.—ym 
carem, Oraz stronnictwa demokratyczne, jak 
np. Liga Odrodzenia lub Narodowe Strem- 
uictwo Wszechrosyjskie.

N 4 masy chłopskie przy organtzowaŁiu ru­
chu nie można liczyć, jakkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że na dan#  ̂ hasło pój*] \ ( Q 
■wartą łaiwą przec-wko znienawidzonym boL 
wewikom. d o k  monarcbistycany, wyrosły 
s a  gruncie zwycięstw niemieckich, j’iż da­
wno odegrał swą niefortunną rolą — «** 

aheak* W jednym z manifestów zaprzy- 
aio*di osi -wieczystą wierność germapśzmow 1, 
^ypowktdając wojnę maks fi.iał»toap przy 
pomocy złota i siły niemiecki^j. W oj*  to 
jednak nie wyszła poza sferę Ł aw. papo­
wych życzeń, poaiew»ż reakcyjni i zaprae- 
daai Niemcom moaarchiści nią zdołali po- 
wskjsć zaufania narodu rosyjskiego. ł ’ e po­
zostaje zetem rat innego, iak dążyć do re®- 
Keta bandy sowieckiej przy po*nooy_ Bfcroĵ  
aaetw dethokra->cany«h i ochotnie-.ej aun*

“ B f S  wszystko w obe^aycS wajnnkach 
wystarcza. Treeb* wukać pomocy i  ze- 

w aątryj Ody chodzi o sukuns, zawser i be»- 
p o ś re & a e  juayoboćl ń  Ba m y śl koabcya.
Beya yyk^k — to pojęcie szerokie. Tym 
m m  trzeba się rocfcjraeć za blizkiin są­
siadem w równej naieise zagrożonym pi"w 
heferaewiua jak Rosy*- Sąsiad ten --  b 
Pwfeka! 1 óa porastają- .era w
k* ■ boisze-jkraem jest Lwjstya zym* 
1 śmierci. Ale F niska. zrrfchre się w Meaknń- 
inw in łepszem położeniu, ponieważ posiada 
mma in d  prawowity i 00 za. tern idzie, możność 
rekrutae-ii na całym obszarze swoich riem.

Tow. muzycz. w
. -  s  « Lublinie, w od u uczczenia eałożyciowej dzia-

an to r ogłoszonych w  naosem pum ie a r ty k w  ®c cf m>w* on rć tn jm  oschom biały  cukier ła lnoćd  muzycznej i p a ti^ o t „ nej I<4 ace^® 
łów  ^4y, żydzi i kongres**, najm ocniej F.zoprw- w  cenie po 20 kor. ** kfl<^rain, w ytadził tym  Paderewskiego. P ragnący  w :iąd udzi; ł  w kon- 

p. UnazKchta za p rzyk rą  pomyłkę. W p o  sposobem od nich więkiize kw oty  i  cukru ule kursie winni 1. Przed dniem 1 czerwca b r  
nownom w ydaniu  odbitki tych  a r ty k ^ ó w , któ- dostarczyŁ I nadesłać listem  poleconym pod adreeem Im-
re  zna jdu ją  a ę  w łaśnie pod praną, b łąd  został Z KR (W IK I P O IJC Y JN R J. PoBeya prz^are- blin, Tow. muzyczne, K apucyńska 7 II n_ o-

, sz tow ała spraw cę w łanatnia do sklepu Naila świadcaeme w łasnoręcznie p o s s a n e  1 dokła-usum ęty.
Z TJEATRU IM. SŁOW ACKIEGO kom .m t n a  t,ł-adom iu  *  osobie K arola Podberski-go. dnym  adresem , że pra m a s n M  do k ikursa.

kn ją ; W  sobotę 12 b. m. w y s ta w  u  te a tr  im. "IBSZCN K O W CY . Wc*«w»j aresst.owała p o - jk upię m etryki urodzenia, oraz pi ■—an ia5
k iego  z wznowieniem M olierowskiego lieya 1 isłolotok k kieeronkowców: Z ygm unta ta ją  aam iar grać. 2 Staw ić się w dróu 29 eity.
Efe“. T o arcydzieło aom edyi klasycznej F lak a  za kradzież portfelu 1 go tów ką i a ty - w ea o g e d a  1 2 w poŁ w lokalu Tow b Iu ł ’
było w  tea trze  im. Słowa.-,kiego dotąd  gnatam i polskiej pożyczki, dokonaną w t_am- j LuWinis, w celu w ylosow ania koleinyc ^

m agazynów. Słowem ta jn ik i g m ad m  „pod tele­
g raf. m“ dom agają się w yśw ietlenia w wiełu 
dziedzinach, przeprow adzania częetych lu stra ­

mi, bo inni przesiadyw ać m uszą noc* we fr»- 
m ugach okien. Tow arzystw o je s t m ięssano, 
sk łada  się ze złodziei kieszoukow rtdi I w łam y­
waczy, bandytów  i innych sta łych  byw alców  
i pijaków , k tó rych  d la otrzeźw ienia tam  spro­
wadzono, z chłopców k ilkunasto letn ich , adeptów  
sztuk i złodziejskiej, w reszcie s  poskarży jako  
gości wojennych.

Urozmaiceniem w  szarzyźm o dni spędzanych 
„pod telegrafem** je s t m a n a  w życiu więoieu- 
nem „szkoła**. Z trw ogą oczekuje aresz tan t gło­
su dozorcy, w yw ołującego go do szkoły. J e s t 
to  pokój agentów  policyjnych, gdzie a ę  od- g}owadd™  
byw ają przesłuchiw ania aresztow anych, k tó rym  | 
często tow arzyszy jak o  środek dla szybsuyeh ” 6

^ w ń . g f ^ o w ^ ^  a ° k a i^  K arola aździem kiego za kradzież -ło
cyi je s t rosły, a tle tycznej budow y w a c ^ i s t r *  ^  naiez7 te^  przygotow ania. W  obe- te j szpflki w tram w aju ; S. T o m a s z e w s k ą  .
_ Wn_ .  ,1, 1 J , , ; enem v znowi“tuu otrzym a należy tą form ę zo- Mojzeeza Boglera za kradzieże portfeli, f*ra*
L  !  d°  f ^ iw n ę t r z n ą ,  w zorow arą częściowo n a  komiMiyi Izaaka G oldcnheiga. k tó ry  w pociągu skradł

T  * ^ ^ ^ - ' f a n u s t c ^  oraz s ta ranne przygotow anie w szo- p. W. L  portfel z b w e t . 15.000 kor
h o «  L  f 8 ? 06 W-T“  * J™ * r e g n  prób pod k ie ru n k ien  dyr. Trzcińskiego. UWAGI K O N ^.W E N T A  Do a rty k u łu  pi J .
lo t  ln . , ,8 W . S o p u śd ć  ty tu łow ą g ra  p. L  Bończa, Ebuirę p. Bo- D., zamieszczonego w naueem piśmie w w yda­
ło ąlu , w k tó rym  ©ubywały się ta k  wymowne duarzew ska, O rgona p: Feldm an. Role Doryn- nin wiec.zornes, .  -  b. b l,  zak r-d ła  się rV

ay, k tó ra  w  zamierzeniu Moliera je s t zdrow ą miła pom yłka. Mianowicie 1. ustępie, odnoszą- 
nJ cd i b egrafem** znosi się także  rzeczy odo- kobietą z ludu, nie z?S figlarną subretką , jak  cym się do W yuziału amraw i- aeyjnego, znala- 

brane złodziejom i jest na~"Bt rpecyalny  do te - 1 w wielu innych kom edyach, w ykona p. R. zły się, przesunięte skądinąd, w yrazy „w No­
go m agazynier, k tó ry  po służbie ay n o e i całe Łuszczkiewicz-Galiowa. W e czw artek gra.aa bę- wym Sączu**. TTsł^p ten odnosi się do W ydzia- 
to b e ły  sk-adzionych rzeczy, zapewna do innych dzie „N ieboeka komedya**; rolę Orcia w ykona  łu  aprow izacyjnogo Komisy! Rządzącej w  K a ­

po raz pierw szy p. A. W alewska. kow ie (Radziw iłłowska 8) i powinien opiewać
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie ta k : Rozpaczliwe stosunki panują —  mimo

w ydziału filologicznego odbędzie się w ponie- całej sprężystości i dobrej k ierow nictw a —  
cyi, rozszerzenia kaźni, będących hodow lą rć- działek 14 b. m. o godz. 11 przed południem, w m Bktórych działach W ydziału a p ro w iia y  j- 
ż n y d i epidem icznych chorób, a przedew szyzt- 1 P orządek dzienny: 1. CzL T. Sinko: W yspiań- nego, te  w i mienię ty lko  nieodpowiedni loka) 
kiem w yborną szkołą dla początkujących kie- *ki i K ras iń sk i 2. P. Alojzy W anęzura: Spra- b rak  najm niej po piąciu referentów  w  każdym  
szonkowoów i włamy waesy, naw et dla tych , w ozaanie z pobzukiwań w bibliotekach i ar- z oddziałów, z drugiej z r t  strony nkpropor- 
k tó rych  przypadek zmasB do spędzenia nocy ehiwaeh K azania. 3. P. Alojzy W anezura: cyonałny nadi ’s r  referentek , niezbyt poch*»- 
w śród najrozm aitszych szumowin społoczeńetwa. Szkolnictwo w sta re j Rusi. pnyeh do pra-y .

SŁUŻBA APROW IZACYJNA GALICYI I ŚW IĘCONE W SZPITALACH KRAKOW-
ŚLĄSKA. M inisterstwo ap ro^ izacy i w W arszar SKICH. Bekcya opieki szpitalnej Czer wonego 
w e  przyjęło w swój zaizą^ służbę a;..-owiza- k rzy ż a  urządza dla chonrch i rannych iohńe- 
ey jną d la  G a& y i i Slaska i  jako  »wój organ n r  w  g ^ jta la c h  knUcoWekk* Święcone. A b - 
ustanow iło sekeyę m inieteretwa ep row iiacj [ odpowiednio hm dneio na ten eeł, panie
dl* ziem byłego zaboru austryaekiego, z siedzi- 2 dnia, 18 b. m. (Niedziela P-Omo-

K rakow ie. N a czele se łey i postaw iono ^  kw estow ały  w  k o n io łr r i i  kmJtowzldeh.

ashyweś em łea; (po po trąceniu  p rocen tu )- *  W  * * *  +  «WÓA*  w
HO m u k o w ą  k ^ n o w ^ l o ^ T ^ J O  " 7 ° ^  T '  ^  ^ r a c h ,  kinach, k a w i- m - c h  i r « v * r r - , a c h .

"  W  *7 <Hteśm* 8tw m 0 D 0  d la  w ykonyw ania czynności -  vrg ^ iv i% będą panie zbierały o * J d
sa 971.H1 handlowych, w ynik ..jących w  s łu ż ly  ap row ina-. w n ^ tu n o  i  gotów ce po dd o o arh , ą  - m a  się 
za 485Ł7J  eyjnei p r y  sekeyL specyatey  orgnn bandło- zawune cfianrn kuspieenro rae -a , aby

w y. B m ra eekcyi znajdują się w K raków '*, p riy<*ynao  , |ę  b tjn fe  do
pięknego eoło.

n 7 n n u i m  ---------------  ------ ---------------------------------- --- i W teoarfe uprasza S ebeya osoby pryw atbe
DZIBŁNK □ VA RADA APROW IZACYJNA. otrzymujemy następujtoe pismo: U Łndyfcwye, którebj chdaly tdulażyi  ehórrih

rw o powołaną została <ło żyda dzielnicowa Ażeby wszelkim nieporozumieniom 1 ei>łko- j rannych z okazyi Świąt, aby połącayły swe
R*l* arrowieacyjna, obejmująca nomie h. za- wicie bieilnym prz ytstawieńioa w interesie ps- mSowanie z akcyą Czerwonego Krzyża. Połą-
bors aeetryackiego, w układ której wchodzą: błicznóśd polskiej dobrowolnie przez nas pod- r« r  d laL n'» wyjdą z pewrntśdą na konyść
1 reprezentant Rady m. Lwowa, 1 rrprezftuunt jęńij czynności .raz na zawwe kres połeżyć i naszyfc pu^ów.
n*<y u .  K rakow a, 2 j a w i H *  organiza- ażeby prow adzenia ty  eh prae, Mżących ty lko  | Posiedzenie jieaodświążooziio Sekcyi o rfea i 
oyi aęrowm . górniczych, węglowych i  u a ft o- w in t reeie podróżnych polskich, d łs  k tórych  szpitalnej o ć W J t  rfę w  poniedzhdek dn»a 14 
wyeh, 2 przeds ta w ia  d e  errat s v y j  kalejo- t w a  podróż najczęśeiej je s t L *-ewyą bytu, na- b. ul e godz. •  wiecao rem ~w b lirz r  prezydyal- 
w yeh (jeden z -k ręg u  dy t k rak „  drugi z d y r ty e h n .u w  nie zaprzestać, sspiai z u a y  i zamśe- rw a  U sorw on-re K r*T+* przy uL Pęd*‘ebów I Ł  
Iwowslooj) S przed żawieśeie nsenelnego Orzę- scezenie, eo następuje: W SPRAW Sa BEZROBOTNYCH. W orskowe
dn zak ładóu  ip raw  w« Lwowie, 1 p rzedstaw i-; T utejsze ]ugvJłow L ńskis pełnom oeniotw e Biorę poói-ednfatwa u ra sy  p rsy  D. O. W. w 
w e tT u w . to ła . w  K rakow ie, 9  prasd e fw ie ie ls  no jehew e nm  udzW a Łaśnych w k. Me* tylko K rakow ie uprasmi u w j r f d i h wbiściclełł fa- 

N aród, cueny l -Ve$, 5  e k o k l w  R ady, w ystaw ia p e ie ssw a  ze jr tU w w w w  y u psu - ż n h , - 4 b w w « r  dww hish I l w ew<'» .św M p  
mmi c r-juT ic, przez delegat*  m m isteratw * a- szczeni* (przejazd p iw a  o^e-iar eassko-rfowa- taey j finansowych, sm ton etnicznych o n uisyła- 
prow  Dzielnicowa R ada  aprow  Jest e rv  eki), p n y c z e n  sa w  p d eo eu*e sio  Werze żadnej u i t  zału /rzebow ani*  sil r o b o e y *  tah  kw alłfP
r a m d i .r f a e .« * :  p|ę ml 4 swkoye; posie- odpowiedzialności; poiecenie to  nic upow ażnia k  w t  yeh, jak  i  mekwafidkowaHyeh, uby dać
dzensa dzieM. P jd y  aprowiz. n u ja  odbyw ać naw et do jazdy  powrotnej. Pozwolenia tak ie  możność zarobkow ani* 1 u trzym ania ty rrąctm  
ś ę  przynajm niej r .p  aa  m j« rąo  n&przemiaa w* w ydaje się: 1. Osobom wojełtowyia- na pod«ta- ludzi zdemobilizowanych, k tó rzy  nie m ogąc uca- 
Lwowie i K rakow ie. Z akres działania R ady  wie dfikumentów podróży; 2. obcokrajow com ; riw ą p racą zabesjiioótyć i jb ie  egzyst^ncyi, »-

KRONIKA.
O rt Ania 9 ka leżnia 1919 r.

Asjpały Pilskiej f*ażyczki Faiistwowej

b00
IWO
son

10M0 eTtJ.ł*

Z nhwta.

wylosow ania kolejnych nume­
rów g r j ,  ora- wpłacić 30 K wypisowego. 8. Za­
s rać  p r a d  sądem  konkursow ym : u tw ór J .  S. 
Bacha łub epoki Bachowi współczesne (poli- 
tonicany), sonj>tę L  y. Beethowena feażal dwa 
u tw ory epoki rom antycan >j łab  współese -a' i: 
jodmi w łękery o szerszej linii melodyjnej i wię. 
«*zyeh trudnościach teebni'ranych, dróg! mniej- 
®®y, przyezem jeden z tych utw orów  winien 
być dziełtn* kom pozytora polskiego.
S?d konkursow y stanow ić będą: Delegowa y 
przez m faieterstwo sztuki i ku ltu ry  kierownic 
wydziału bti ci ki prerf. FeKcyan P ioptJd, upro­
szeni przedstaw iciele Tow. muz. i Koneerwato- 
ryum  w WirazjWHi, przedstaw iciele Lwowa. 
K rakow a, Poznania, on* i proszeni inni w ybitni 
muzycy polscy.

N a p ady są trzy : I  nag roda  m uaeterstw a 
szUdd i ku k u ry  5000 K: n  nagroda "daeta  Lu­
blina 8 J00 K; HI nagród: Tow. uraz. w Lu­
blinie 2000 K_ Laureaci obowiązani są wziąć 
udział w „K oncercie laureatów** 2 ttpca b. r„ 
na k tórym  w raz z dyplomami wręczone im bę­
d ą  nagTody. —  Dtwarecs Łonkaran  w  sobotę 
dnia 28 ezerw ea b. r.

p rzy  nL Ra Iziwiłłowskiej' L 8 .
W  SPRA W IE W IZOWANIA PASZJ O RT(>W ,

^  °byw*,cl0"  ntk,> ' f i l m 1”  zij-ch
‘ ___ — ,11,  in r a r a B «- ___  . . J  J  M w tąirawacnp o d s ta w ą  o ^w acy j& ą  d ia  zb ro jn e j m te rw e o r  aiwv>wuacy}uVch. 

c y i w  R osy i.
J e d n a k o w o ż  w zg lę d y  s tra te g ic z n e  nśe w y- 

c a e rp u ją  je szcze  ea łe j k w w tjn .  G łów nie cho-

oraz staw ianie
i

szczególnem zezwoleniem b i'ira  pasaportow s- 
v niosków  i go przy generalnej delegaturze, z k tó rą  została

przed k ła p n ie  życzeń j zażaleń ludności zawarta umowa, że nam będą przedkładane pa- * P oteH  I 16 ću la ta ,
Ti K rakow a, oprócz przedstaw icieli wymię- szporty  sum arycznie.celem  um ieszczenieklauzu- ZE SKAW INY donoszą: Na eacśó ojsiszczsr

   . . ■ nionyeh wyżej ins*rvtuc/j, d>> dzieln. Rady a- łi polecającej i że te paszporty będą tamże jącego nasze miasto inż. Jiudka, zamianowane-
dzi o  to . a b y  w sk rz e sz o n a  P o lsk a  zw ią za ła  prcwizacy jnej pow ołani zostali: por. D r Fm3  sum arycznie po zawizowaniu zwracane, tak , że go d^ogatem  m inisterstw a robót pul licznych,
M f so ju szem  z  no w ą R o sy ą . Jest to  k  łwj- B ohro-rsk l rad- a  m ieitki pi K a r d  H olckat między tu t. urzedim  a  właściciela,ni paszpor- ‘ odbyło się w sobotę w saH tu t. S ..koła uroczy-
esn o ść  p o ł i ty e z o a /a ró w o o  d la  Roa-yi, j a k  m a  (i p. Stanisław ff RycŁłcwska. Te Lw ow a p. J e -  tów  zupełnie żaden k o n ta k t nie zachody,! P rzy 's te  pożegnanie. Zebrani przedstaw iciele s ta ro ­
p o ls k i  i  d la  c a łe j E u ro p y . K o » f « 0« c y *  po- Han O ^ rd t,  członek tam t. R ady  ra., zo Ś ląska udzielaniu wspom nianych poiocoń nieodzownym stwa podgórskiego, R ady pow. wielickiej, obv-

i ^ u z w a  za jin u je  srę o b een le  zakładaaiiem ^pod- Cieszyńskiego p. D ora K łuszyństa . w am nkiem  j ^ t  zezwolenie na jwdróż G. D. 0  watole m iauła, delegacś w lościaństw a żegnać
PAN JULIAN UNSZŁTCHT, autor dzieł* * przy podróży do niemieckte-j Austryi nadto zasłużonego obywatela, którego niestrudzonej

„0 pogromy ludu polskiego", przebywający wiza anstro-niem. biura paszportowego w Kra- pracy zawdzięcza miasto i powiat korzystny
obecnie w Pary żu, ogłosił w par-skiem piśmie kowie. To, że my udzielamy poleceń na p r z e -  stan aprowizacji Jako prezes tlaay nadr,orez< j
„Polak** list, który uważamy aebie z* obowią- puszczenie przez terytoryurn czesko-slowackie Tow. zaliczkowego zaznMaył̂  się inż. Dudek
zrk powtórzyć ze wzsdędu na to. ż« został on tylko za poprzednią prośbą biura paf zpor-t.owe- wybitnie, wprowadzając w aafcreo dzi; łalnoś-i
w-wołany artykułami zami es z czonymi w go genrralnej delogatury dzieje się na nasz  ̂Tow. nowe kmrunld. Trąc’ nsot powiat i miar
„Glowe Naridu’*. LfcH. p. Unezlioha brzmi: ; własny wniosek, ponie w aż chcieliśmy pezosta-, sto niezrównanegc organizator*, śs lotnego *»o-

„W broszurze p. t. ,Jfy, żydzi i kongres**, wić kontrolę podróżujących, jakotei badanie wce, szczę l̂rwego Htcja+>w* w oprawach ek<v
wy danej w Krakowie, -tutor p ChołoniRwski’ notrzeby i nagłości podróży powołanym do tego nomlczuych, npśeran ;!*  i politycznych. * W-

■ ■ ee hum anitarną p racą  m a ra ra y ’ * oię też  czci­
godna m ałżonka jego, roztaczając opiekę nad 
biedoemi dziećmi i  u rządzając d la  nich bez-

^ .V fV  *» W łJl* J.J1* v  — —  -----  »
w aB u jm l  t rw a ły  p o rz ą d e k  w  j r z y s z le j  E u ro ­
p ie . O tóż P o lsk a , e h o e m b y  n a w e t m ia ła  40 
miłion<3w lu d n o śc i, nae z J (  ła  p  w s trz y m a ć  z  
z a d ie d u  rum oru  germamarzmu, bwz o p a ^ e ń  o 
s tłn ą  i z a p rz y ja ź n io n ą  Ros-yę. _

„S o ju sz  ro sy jsk o -p o lsk i, p o p a r ty  u wj*ę 
p a  w sp ó ln ą  k a m p a n -ą  p rze c iw  łwłfleewazino- 
w i, je s t  g łó w n ą  ta rc z ą  p rz y sz łe j ró w n o w ag i 
n a  w  sch odzie**. K*

^od telegrafem".
D zięki aferom  paskarakim  słynne kra.kcw- 

l i i e  ap a rtam en ty  „pod iBŁsgrafem** s*j?y się 
kname  szerszem u kołu  gości skazanych  n a  kwit­
u j  lub dłuższy w nich pobyt. Dzięki jednem u 
n fcafckfc przygodnych goćeś n o żem y  odsłonić 
rąbek  tajem nic, jak ie  k ry ją  w  sobie to  sm utno 
m ory , będ p te  pierw szą prayetim ią tLa tych, 
k t* « y d  W f l a. * i rąk z  snraw iedli w o ś d  JaL  
■ w A h U  tz k  i  tam  istn ieje  pew ne zróżniczko­
w anie, zastoscsow ane (fla licznego napływ u goćcl 

W brudnych  norach aresztu  „pod te ł Bgrafem" 
wolne trzym ać obwinionego do 8 dni, lecz są 
t am  także  tacy , k tó rzy  ] rzesiadują k ilk a  tygo­
d n i  Pokarm em  są  rozdzialane raz dziennie pa­
stew ne b u ras  i i m ały  bocheneczek czarnego 
eW‘ ml D la gości lepiej sy tuow anych  istn ie js  
COŚ w rodzaju  p ryw atnej k a n ty n y , k tó rą  utrzy­
m uje stróż w ięzienny, a  cennik podaw anej s tra ­
wy odpowia i a  cenom taryfow ym  w  pierwszo- 
raędnj eh kaw iarniach. F iliżanka t. zw. kaw y 
kosz tu je  np. 3 korony , h e rb ? ty  (er« ttzu) czy­
s te j 2 korony,  po rcy jka chleba z masłem 2 kor., 
a ralonem  przyjęć dla pro) -gow anych are6ztan- 
tów je&t m ieszkanie stróża . Gościnne a p a r tv  
m oaty  ho te lu  ^ > o l telegrafem " t ą  przepełnio- 
M  do  m ałych ub ikaeyj, przeznaczonych d la 8 
aresztów anycb pakuje się po 25 ludzi i  więcej.

Co chw ila o tw i«rają się i  łoskotem  drzwi 
jM O ejant w jirow adza nowegp gościa, w itane- 
fer urzez zgrom adzorych  i z a m tk a  drzw i z

cy tu jąc  n a  sam ym  w stępie swego oożyteczne władzom.
go  dziełka słow a z  m o ijj książki „ 0  pogrom y I N ajzupełn:oj nieprawdz^wem je st również,

p łatne, eW>łe śnirdani* . Zakiie^ow ana n a  wło- 
czoiku “k ła d k a  nr, głodnych Lwrr-ra, nrzTuio-

ludu polskiego" n a  sku tek  fa ta ’nego m epom - jakobyśm y udzielali j-k ieć  w i.y  do „ J u g o ła -  
zum ienia przed?"*aw3  m oją działalność w zg<3a  wii‘‘, ponieważ pod istni jugoełowiańsey powra- 
fałszyw em  świetle. Szeroki ogół w  PoMcs, ezy-1 ea ją  do ojczyzny w większej liczbie trans]»or- 
ta ją c  ciekaw ą broszurę p. CSiołoniewsldego, ta.rr>i —  Jugoslow iań ikie pełnom ocnictwo woj- ■*!* 0OI8 K 20h, w  te r  tam a Jru ia  F ranek*  ofla- 
mw*i napraw dę b. b rać  przekonania, iż „Żyd skow e na Polskę. jrow ał*  K 15(21 i 5W  kg. m ro g a tu  kaw y.
Ju E sa  U nszłiebt", ^ ty d  W. S edeik l*  fmój Od siebie do powyższego sprostow ania doda-i ZAJŚCIE W M AGAZ\NACH W OJSKO- 
pssudonnn z  okresu rew olucyjnego, kiedy- e> jem y, że Docatka skierow ana by ła H ty lko  dla WYCH NA POW ĄZKACH. Dzienniki w arszaw - 
tw arc ie  pi. ać nie mogłem'), k tó ry  m iał w yjątko- prze*’’w działania szwindlom żydów, k tórzy   ̂skie donoszą W  w ojskow ych m agazynach ży­
w ą niezręczność taż przed w ybuchem  w ojny przepisy państw ow e w  ta n  sposób sta rsJi się > wnościowyeh na Pow ązkach p racu je  przeszłe

obchodzić. 600 robotników , a  eo  rano, w raz z  nimi zjaw ia
NADUŻYCIE CUKROW E. Pod pow yższym  się praed m agazynam i tłum  bezrobotnych, do- 

ty tu łem  otrzym aliśm y ze strony u rzęd o w e j1 m agająeyeh tię  pracy. T łum  ten  w ta rg n ą ł cne- 
kom unikat o now ej skandalicznej aferze, o któ- j gdaj d e  w nętrza i  w szczął aw anturę. Mimo 
rej w czoraj szeroko w miećcie rozpow iadano. [ zapewnień ze stro n y  kom endan ta MąesyAełde- 
K cm unikat brzmi: D elegat m inisterstw: apro  g*o, że w  m iarę możności będą przyjm ow ani 
w izacyi, inż. WfanL sław Km barski o trzym ał nowi robotnicy, tłom nie uspokoS fńę, a  jeden 
przed ki Hm dniam i wiadom ość, ż r  rzekom o z i z bez-obotnyeh rzucił się naw et n a  stojącego 
dw orca kolejom ego sprzedano na pas»k cukier na w arcie członka nulicyt bniow sj. W ówczt* 
żółty , nadeszły z P ean am i. W ibeo  te j w iado- 1 m iłicysuit strzelił i y a n i t  dw óih  robotników , 
mości oddał dochodzenie naczelnikow i W yuzia- Tłum rzucił się ua spraw cę krw aw ego zaH ia, 
łu  kontro li aprowiz»!-j jnej. ! rozl>ro3  go, pow alił n a  zieanię 1 zaczął bić.

się do jahieikołw iek Energiczne w stępne śledztwo, przeprow adzone Silnie potłuczonego i poranionego w yrw ano 
z.,w sze n ?forriasł przy  pomocy dyrekcyi poLu-jd, potw ierdz3 o przem ocą z  rąk  wzburzonego tłum u i

Z ac^ jtd o a te in fa  ł  k — a o f lu ty
TRZYDNIOWE REK0 LEKCY6  ro ip o o isi slq 

w kećdele Ka. Pijarów nauką wstępną w* Irodą 
dnia ł k a *  rodź. 5JO wieczorem. W raetę- 
pnyeh dnia nauki- rano 7.15. wieczór 6.1Ł  

WYKŁADY DRA KAŁ LI aćC kiEG G . Wo 
— -rtek U  k  n .  * godz. 7 wieczór odbęć do się 

w Koflegfa *n saukowem (Rynek gL A B L 89) 
I wykład Era kaa. Łabęckiego •  pacyfistyee. 

\LBKS k r L I  M i3 ftLOWSKE, Jeden 1 nał- 
ar_eezyw»-*iireoia 1 r ię k sm k  pianistów polakich, r y n g u  w o bota 

dnia l i  I w poahaiziałek 14 b. m. w «B J 3 iko ,- \  
Bilety w koięgarni KrzyżanuwakioKo.

ZWYC7' .(SB MlBSIECZNk kEBKJLNIB PAN 
•flLOSIERPZIA św. Wi luaatego a Paalo odbę­
dzie da ł  k a  y i Modę • godzinio 8 po pet 
u 8S. Jfiłoeierdzia, przy aŁ Warszawskiej L 8.

ZGROMADZENBB oŁUŻ IY PA^STWOW^ń. 
W dni* 18 tf. tl. odbędzie się ogólno icroutacze- 

iw jy  tu l aisOw* w sali Rady Buejąłdój w 
Podgórzu, 11 p„ * godz. 8 po połnaniu, ur które 
lównocaeiaie zam-ia^aiay kolegów z prowhseyi 

PODZIĘKOW ANIŁ Z przedstawieniu auator-
s\kg«s urządzooego dam ł  k  *  w wate«o m>f- 
skiuL wptynęt* ’*  ręce Komitetu ratunkowego 
dla Lwów? i Komitatu obrony kresów wscho­
dnich ezystago dochodu 1100 koron. Ołmtwm F -  
*  tety ■kłajwJ 1 naj,trę' e podziękowania wnyst- 
kim, k tś rjwh hwksw7  wupółwdział zhr-yi się ua 
yMcną e*8mM adeeranyrh 1 tworów; w pjarwezyni 
zać rzędzie mgaaizatorea p . O l, ' ia w e j za inic: 1- 
j j j l  burdaa wfc&ą sn  afeota | negw tego

PRODLKCYA I ROZDZIAŁ ŚW IEC Dołagatura 
min. apro wizacyi ofrłosRn recporzadioBłe o pro- 
dukeyl rezdzl fe i eonach świec Rozporządzenie 
to normuje produkcję 6 to ł, n n i  jo obrót nie­
mi na zasadnie zwolnień i certyfikatów przawozo- 

y< h, wreszeie ustanawia cen j  msjcsyma'„. na 
K 4.56 w handiu hertownyr i s&jwytaj K 5.40 
w handlu detalicznym. Rozporządzenie to i przew i- 
dziana ostre kary  za przekroczenie jego p> .opi­
sów, mają nr, cola równomierne obdzielenie ludno­
ści, ev.z uniemożliwienie handlu pokątnego tym 
zrtykułem.

ZOIDS7 EN1A PLECAKÓW I WORKÓW. SB- 
nistar spraw w>Mskowy«*h zarządził ze wrgiędn r.». 
wielkie zapotrzebowanie ansfi, igłosz<-uie do dni 
7 od daty ogłoszenia niniejszego rozpiin ulżenia 
wszystkich w posiadaniu e-ób erwil ycłi * pra- 
w i.jch znajdujących się xap°sóv- plecaków, chle­
baków, workćw tnryBtycznycn i Ł p. Wzywa się 
7 atom wszyatkkh posiadaczy trch  przedmiotów, 
aby w eznaczcnym ezaa»e itdosili do Intendantu­
ry okręgu pen.. Kraków, u l  św. Cer*rndy I  12, 
iieść, gatunek i miejsce złożenia wy*,ej wi Doainia- 
nyeh przedr^-otó”  następnie zaś odstawUi Je na 
każde zaź >d inie Intendanf s y na wskazane miej- 
sco, za opłatą po cenie, jaka wkrótce przns de- 
p»rtuaant g jspodarczy ministereti -a spraw zo j- 
skowyeh bodi !e urzędowo ustal ona.

R e p o rtu  ar te a tr u  miej. im. J. S ło w ack ieg o .
Ś r o d a :  „W .jp iary  Eros* lonczyńsklego. 
C z w a r t e k :  ^ fk b ra k a  komedya" Z. K-asiń-

skiego. , _____ _
I- Lu.taaJc „Wygnany Broe' T. Kończyóeki go. 
8 0  Data: fWraowierre) „Tarttiffe", komedya

ad.*maokować s -rodnie Btwaełdrf* chuligaoów, 
cawTÓcfi jcUt tym cusrom  z „błędnej dio gi** i 
jeot od raeregu m im ięty  powszechnie ezanosnu 
nym dy -nkaraem  LoteTewk kiin w M oskwie"
(str. 52-3).

N yM erw  k ilk a  słów. tycaąeycb sin mej naro ­
dowości. N igdy żydem  polskim, ani Polakiem  
w yznania żydow skiego rre  byłem, byłem nato­
m iast zawsze i  jestem  Polakiem  pochodzenia 
żydow skiego z  ta  różnicą, i i  daw niej byłem  
wolnomyślicielem ł  bezwyznaniowym , dziś zaś 
jestem  kato lik iem  wierzącym  i  p rak tyku jącym  
Nigdy nie poczuwałem  
solidarności z łydoetw i
z narodem  polskim, do k tórego  należę i  dla do- fak t, że z cukrem  popełniono nadużycie. Do siono do kaneelarH  kom en lan ta .
br* k tó rego  toczyłem  nrzez szereg ’a t  w alkę 
bezw zględną 1 żydoetw tm , w ystaw iając siebie 
i swoją rodzinę n a  niebezpieczeństw o. Owocem 
te j w alki były  moje d-wie książki, k tó re  pi a r  
łem  w  nadziei, i i  przysłużą się  spraw ie pol­
skiej, zagrożonej przez żydów.

Z m yślą o Polsce ztu iągnąłem  si« ró w ^ « i 
w  chwili w ybuchu w ojny  w ssereei fian~u,kie, 

gtębokiem przekonaniu, iż  doczekam  się po-
w.jlkiąj i .lawiai zasuwy, Nkkii gromu j>aństw zaborczych i unartwychwstaaiai wstępnego śledztwa na to pozwolą

tychczasowe wyniki wskazują na kradzież I Na wieść o samô ądzde nad mSicyaatem 
z d worca kolejowego 2 wagonów cukru żółte- nadbiegli inni miEcyand t  karabinami, goto- 
go. atwierd*ouo •winę jednego funkeyon-wju- orymi do wrzałów. Doezioby niewątpiwie do 
sza kontraktowego oddz.ulu cukrowego. W  do- groźniejszego w uku*ka«h zajścia, lecz rater- 
chódteniach osadzono 9 osób w aresztach po- j  wrneya komendanta MączyńskSego nie dopu- 
licyjnych. Śledztwo przeprowadzone będzie 1 ściła do przelewu krwi Po tych zajściach wszy- 
be» względnie, a nazi iska w inny di, oraz szcze- j sey pra rający w nngazynieh robotnicy porau 
góły podane będą do publicznej wiadomości, ] mli pracę 1 oświadczyli, że przystąpią do niej 
skoro tylko brak obawy matactwa i interes wówcz-s, gdy wwysoy »8i< yaód ludowi będą

, ez warunków o n«*/eri z torytorytu* nagma/-

w 5 aktach Moliera.
N i • d z i 1 i a: PcpoŁ „Krąg ir  en ów" X  

nayenta; wiecz" 1 em „Tartuffe* Mofii ra.
Bo-

Pepertrar młei-? kiego te itru powuzechnera.
‘r u d *  J)jira>» z Oorn«rv>iM*.
Oi wu r i o k :  Jlow* 1 iraiw *.
Piątek:  ^ r. Luksemburg**.
S o b •  t  a- „Piek-ia Helena".
N i*  A r i e l a  Por d. ^łiehieshio dbimno"; wio- 

i zate m  JNom* Firma".

H u m o r  I s a ty r a .
TroeJd pokazywał w sowiecie swój kapelusz 

przebity kulą w czasie zamachu. L -nełusz został 
s  prawdzie uszkodzony, natc ’L »  jar *1 'łka, m aj­
dająca się pod nim, pozostała nietknięta.

Nieiłojona bajka.
Spotkał się biedny, szlacLetny rzeżnik 1 równia 

szlachetnym, biednym piekarzem

(nie składam dalej, s4howi.«m autor jrat najwióo- 
czutej skoń< aonym łgarzeml — zeoer). „Satyr*.

,Satyr1 z „Eolsztffidiiffl teatrem ma- 
rymtetek*- już wyszedł!!!

Podpisujcie polską poźyezkp.



Nr. 78. *^ © a  k a b w h t s »  Kufetóia i m  k&o, Btr. S.
iwryft*

Wyjaśnienie.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
W imię prawdy upraszam o łaskawe za­

mieszczenie ąastęi/ują.oe^o sprostowania no­
tatki z  dnia 21 marca l». r., która w wyso­
kim stopnia na.ni szyła moją cześć w opinii 
publicznej:

Niepa-awdą jest, jakobym przyłożył rękę 
do wywozu jakiegokolwiek artykułu poza 
panice państwa polskiego, choćby w ilości 
paru kilogramów; uważałbym to bowiem za. 
zbrodnię obywatelską.

Nieprawdą jest, jakobym brał jakikolwiekj 
ndział, choćby nawet pośredni, w sprawie 
nieprawdziwych certyfikatów wywozowych, 
o nich wiedział lub z nich korzystał. W je­
dnym jedynym wypadku znajomy mi ku­
piec wyekspedyował parafinę do Warszawy 
na podstawie certyfikatu, co do któregodo- 
piero później stwierdziły władze, że był fał­
szywy; wszelkie bowiem 
przypuszczać, że jest on autentyczny S po­
chodzi z odnośnego departamentu P. K. L. 

Podobnie
ceące się mojej cwoby, które pojawiły się 
prasie z okazyi t. zw. afery natfowej są nie-

w lublinie: Biuro „Reklam*", ulic* Kolcin*zki 8. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie polskie księgar­
nie w kraju.

„PRZEGLĄD POWSZECHNY* w reesyeie %m 
kwiecień zawiera: Ks. I. Urban: 8ocyalrc»,a Kc- 

| ściół; kg. J. Rostworowski: Programy iwfonay
rolnej a zasady etyki katolickiej; k*. K. Matmfe 
bemokracya a katolicyzm; Dr A. Prochaeka: Wła­
dyka Krupeeki w walce z dyzunią. Treści zeszyta 
dopełniają: przegląd piśmierdetwa i sprawozdani* 
z ruchu religijnego, naukowego i społecznego.

Wiadomości gospodarcze.

sączony udradafeefc® ponSóał dnie Ktmty, a 
porucznik Zamecnfe nootań zadęty. Wiado­
mość o rabkun jeg» dostała rię w pnoaa&mj 
fonofe ćto PHofca I su ta stę podnietą do 
wyrywającej postawy tontagosych bobrowi 
kófta. P oofas tn a ita s  o t a n  prań r * 1> 
pśons płnhoty, — zgromadzę* 
i sbkrań ofeę pofcątayoh, u m  w dram 4 kwie­
tnia wykryta dwa Bazne sefcrmia bołssewi- 
eld», praygotowująae s całą premedytacją 
i ju± ospół jawnie powstanie. Planowane ty ­
ło wyrżnięcie nifflrraej zaiorl poWdej, wnL- 
yzczanle toru k ijow ego , zawładnięcie sta 
cyą, miemożłiwłfloie odwrotu wojska połsfcfe-REPREZENTACYA PRZEM. NAFT. NA 

KONGRESIE. Krajowe Towarzystwo raftow* ^  t w/jęcie oddziałów nastych w dwa Ognie, 
w Galicyi, świadome powagi momentu, w któ J^i dnia 5 kwietiJa acagantzowame i  uabm- 
rym decyduje się kweetya przyesłotd ekemo- j joae bandy botezowików rzuciły mę na woj- 
micznej Rzeczypospolitej PoMdej, przemogło jfoo połafcift. raunćąe naszych żołnierzy 1 tylko 
zora* po uwolnienia Lwowa z pod okupacyi <Męki szybkiej crye&taoyi majora Łuczyń- 
ukraińskiej biure sekretaryata de Krakowa skfegn, który mnŁejetró obsadzS niektóre 

,nf3 7A} UV1 liU. O11* Karmelicka 1. 22, Np.),  eeiom zapewme- p ^ tta  miasta erwą ntelicziłą załogą i nie do- 
pozory kazały i “ * “ “ f * * 1* 0 *<***** * wW m m  eeotral- połamanie się kflka band spidkowców;
tentvcznv i t>o- nenH 1 prae kengreoowych w Wa^  udało się w zarodku stłumić plan zdradsfo-

wie. Z końcem etyewna r. prtrjał minister Natychmiast rozbrojono bandy
wszelkie inne informacye, ty- j m k ló t^ ^ ^ ^ d g tawicie^ l  sądowi doraźnemu, który 40„  i cyalnej andycneyi, aa fetorej proeasta ( bolszewików skazał aa śmierć przez roz-

przemyslo naftowego midi -poeobnoćć przed- straełaniA ^  ^  stłumkmo powsto-
stawić konieczność jak najenengiczmejezej    1

tym Wzywają wiatkę połityesme, autonomi­
czne i pocztowe do niestosowania się do za- 
napka* masyl knalioyjuoj. a jedynie naka­
zują poełuoh Bosponządzc ah ,jłarodnego 
Y ybW 4, grokąe opornym karami, zwłaszcza 
Bk fttaą deraadcaeyjiaą — jest jasnem wy- 
sw ntan  ugody paryskiej, która była podsta­
wą dobychazaeowych pMtrsdctBueyi Rady Na- 
rodcwi^ 1 masyą Ententy. Również komisy* 
sdeesana potako-<w»ska tyfce aa. podstawie 
tej ngody mogłaby nraedować.

W tych wwrunkach gwałty euekłe wzano- 
gąją się, co zAs prayczynia §80 do uspohojo- 
nH M raju. Widmom jest agitacya wrogich 
żywiołów, która pop> za wszelką eeoę wy-

!

woiać niepokoje, aby upoaorować ewentual­
ne zarząd nanos na aiekorzyćć Polski.

p u tw ^ c e ; przeciwnie atarierfam , ^  ™>ja;
opinia i jako uraednika miejskiego i jako | ^  } węglo^ego wgłębia ftąskiege, tudzież ^  UW0kła v
obywatela, pracującego bezinteresownie i i ;̂ 1. J<uł*r/lnia Aa nneiWiWlTiłtłla. łwtfi A- I ^  Tjlt f Jfłjt ^  TDiGŚd0,
pożytecznie w wielu stowarzjmeniaieh kra­
kowskich, była dotąd nieposzilakowana i 
spotykała się nieiednokwtnio 
uznania Ptezydyum m, 
kich kół mieszkańców naszego miasta,

Zygmunt Cygnacowie*.
Kraków, dnia 7 kwietnia 1919 r.

(1552).

wykazać ich decyduj y e  znaczank dl* byta eko- ■ ^  ^  ^  ^
nomieznego paóatwa w  kb6rym ^ | ś o k  do_

Nawiązano ścisły kontakt s brarem prac ko®- P(> ^  Mtafai rozkazuję,
i_ __  ttt___ T rtu ro m r. . . .  . .  . * ”

Obrady Sejmu uolskieoro.
Warszawa. P. A. T. Na wcaorajszam po- 

siedaeuha Sejsna referował poseł O o d 9 k 
objęcie pruta mnusteostwo skarbu adroiui- 
stracyi Bkaatwwej na. ziemiach połsklah, któ­
re wchodziły w akfed byłej monaartra ao- 
s(ro-w«ęgierBkiej. Izba przyjęta ustawę w 
drągiem i łrseciem caytarun.

Poe. O a i e e k i odc&ytał aprawnstdarue 
więksześta komfeyi ksmsrtyoaeyinoj w spra­
wie praedstewwdfAsbwa sejmowego tartóośeł 
polskiej * ziem wehodińeh, jakotoi

FAŁSZYWA W IEŚa O WŁOSZECH.
Wiedeń. P. A. T. „W. Aiig. Zlir“ tut puł. 

stawie relacyi korespondenta przybyłego a 
Włoch stwierdza, że pogłoski podawana 
pnsea prasę niemiecką, jakoby awkuaneza %ą 
północnych Włoszech były rabnraeeda |  
bofezewkm, są nieprawdziwe.

CZERNIN UCIEKŁ.
Wiedeń. P. A. T, «N. W. AbendMw** fk» 

noei x Berna, że do Szrwajearyi praybył łta< 
C z e r n i ą  Oświadcaył obl, śe był w oba­
wie o swe życie, gdyby w Wiednia prayalą  
do nowego przewroto.
LKWIDACYA STOSUNKU Z AD8TRYĄ.

Warszawa. (TełeDonem). Premesesn ko* 
?msyi łdrwidacyjneo (fl* zł&whtowanta tata 
imako Galicyi do b. Anstryi został T*mbn»

jtnie z wyrazami . w  ■ T/yonw-rtr ' iw>iŁa,zuję, w przewągu
Krakowa i szetta lfreaowy,c1' w Ws’m ’^  ]. t r z e c h  dni złożenie brora i wskazanie nkry- 
. !  ! • !  <***> do^rozprządzeota obfity matery^ wajacych się spiskowców. Jestem mewym^statystycy i faktyczny p ^ eb ^ r de naJe- ^  ^

żytego poparda naszychibgtó jaskrawej triewdzlęcroośd byli pszed-
su pokojowego Mwyi koaIic Ĵ“^ i stawiciełe misyL Roekaz ten natychmiast po­
wie wręczono toż rzeraowy dać do wfediomośd miasta Pińska,
dmający nawie poetnlaty w tej sprawie 1 11
zgodność x interesami enteoty,Naiikn,  'ite ra tu ra , sztuka. . w Skład broni u żydów.Pozatem wysłato Towaraystwo do Wareza-   , _ (* , , _

„CZASOPISMO GÓRNICZO-HUTNICZE". Ze- wy, a następnie do Paryża delegata swego W arszaw a.JJelo fon em ). Jak donoet
myt 1 zawiera treść na stępującą: Odezwa; Polski j)j*a Rudolfa Z uh e n ,  proL uniwars. łw o w -1 ^  P o r a m i w KJee®czeł^eh w gub. gro-

"  "  ’ ’ d ic  - ; dzieńskiej wyikryły władze wojskowe u nie-
Abv aarokać popawta postulatów polskk* jakiego Abrahama Sobołakiego zakopany w

w tóedrim. prtemysta n a fte w ^  prae* int^  Ogrotlzie s ^  b ro ii Z n eJcz i^  ka.^bta m ^
reeowane raynniki koalicyjna, nawiązało To- SZTOOiwy, 1S karabmów, 5 rewolwerów, 3000 
warsystwo równie* ścisłe stosunki 1 taworzo- i JK Ponaewai So-
nym w Londynie Komitetem mtędrynarodo-; bob-łd nie chcjałwskazaó gibto ma jeszcze 
wyia, mającym aa ĉ Hi orhrooą gaticyjriddi uir j ^  c®aflÓ6
tereeów naftowych obywntaH en tenty, którego ru n3 tąpoo kilka sil Dych wybuchów, wtŁ*- 
delegsbt bawił kilka dni w Krakowie i miał 
sposobność wBieehetrormege loryentowaoia się 
w polityranem i gospodareass* zoarsonta kwe- 
Btyi naftowej dla państw eataoty. Stanowiske 

— Rządowy wspomnianego komitetu, aaiomunikowane jtta 
praedtem w neregn meatorysłów raądowi an- 

KOBIECY*. Frzed katu dniami a^ijkiema, franeuskiemu i belgijsldenm, ezyni 
, Nr. 1 dwutygodnika społeczno- w mierze inten^om potekim.

przeciągu mniejszości tej bomieryi Poa Kieroik sgła- 
sza rezdneyę wiywającą reąd, by benowło- 
cznie m rządzfl wybory posłów w ofcręga 
bielskim i bwtostocŁbn.

Po przyjęcia renotocyl posła Klemfka 
wnioeek faomłsyi odesłane eto komisy! ce- 
lem ponownego noBpwbrzfima.

Następna postadseota odbędzta taę yra 
csrwa-rtók.

raństw otw  Zakład geologiczny — Dr Władysław 
azainoc'1. ': O złożach węgla brunatnego w Gall- 
eyi i Polsce — inż. F.uward Windakinwicz; Sprawa 
Śląska < 'ieszyńsldego — inż. Franciszek Drobniak; 
Zagadnienie przemysłu naftowego w Polsce — Dr 
K. Tolv, iński: Przemyśl górniczo-hutniczy Gali­
cyi w latach 1012 do 1018. na tle dat ostatniego 
pięćdziesięciolecia — Stanisław Kamiński.

„TYGODNIK ROLNICZY" z 6 kwietnia b. r. za­
wiera następująco artykuły: Dekla rac ya ziemian 
w sprawie rolnej.-— Wisła w historyi gospodarczej 
Polski, napisany przez prof. Uniw. .Jagiełl. dr. 8Ł 
Kutrzebę — P. Mdona Januszewska, inst. hod. 
drobiu: Katar drobiu. - - P. J. Frau: Jeszcze nie 
nads/edl czas. — Zjazd hodowców nasion w War- 
Kawic. — Z piśmiennictwa. — Nowe rozporządze­
nia władz. — Wiadomości bieżące. ~ 
projekt reformy agrarnej.

„PRZEGLĄD ------------
wyszedł z druku
politycznego poświeconego specyalnie sprawom ----  . - . , ,
kobiecym p. t. „Przegląd Kobiecy". Redakeyę na- Kraj. Tow. naftowe zaamera* wydelegować ao
czelną objrła p. Irena. Gliwicka. Nowe pismo przed- p-ojyta jeszcze jednego przemysłowca naftowe- 
ttawhi sic interesująco i odpowiada swemu zada­
niu. Red.ikcyc ..Przeglądu Kobiecego" mieszczą się

żujących, że w doma była jeszcze ukryta 
munleya. Sobol okrogio |  jegn syma aroseto- 
wanoL

W zwłas&n z tem o<Tk ryciom przoprow»- 
dwmo w mieście rewizye. które wśród żydów 
wywołały wfeUd popłoch.

Warszawie. Krakowie i Lublinie. Administracja
go, jako reecenÓca interesów naszych m stano­
wiska ekonomicznego.

Sura a polska w Faryżu.
<kG"? Patiariiwskiep w Paryża.

Wiedeń. Biuro koreapoiudenpcyjae ńuwnł 
B Paryża: Paderewski byl w południe przy­
jęty na audyeticyi przez Clemenceau i W- 
cbona.

Wiedeń. P. A. T. „N. Pr. Preaee“ donosi, 
że Paderewski ma być dziś przyjęty praes 
Wilsona. Chce on zapewnić WuJsoml, że od­
mień wszelki kompromis z Niemcami w 
sprawie Gdańska. Organ Clemenceau1* 
L‘ Ilomme Librę" przemawia na raAcz po­
stulatów p o l s k i c h .

Kraków. P. A. T. Radio stacji krato * Pa­
ryża. Rada czterech naczelników rządu me 
obradowała w poniedziałek, ponieważ Wilson 
nie jest jeszcze zupełnie zdrów, a Clemen- 
cesu o-lbywał rano długą naradę z pp. Pi- 
chonem i Paderewskim, któremu towarzy­
scy p. Pilz.

Kwesha Cdać̂ fea.

d y n ą  jeaacat n i » * * ł * t w i o n ą  kwestyą 
dMyeząoą gracie nśemiaokłch. Wazytakta 
btae kwesty* terytoayahaa, o Se <krtyc*ą
Niemiec, są już załatwione. Można liczyć na 
pewno, że preiimiaarze pokojowe x końcom 
tygodnia, będą pr/od łoźoac Nfemoom. Nie­
mieccy delegaci jtrawdoipodcńmie drua 15 b. 
m. praybędą do Wersalu.

Paderewski konferuje z Piehoim
Paryż. P. A. T. rskoowa stacyi poanad- 

biłdej. Padoreweki, któremu towarzyszy 
P&Ł, odbył dłuższą konferoncyę * framou- 
»J ba ndnisOroni spraw aagran »cz.nych Pf- 
chonem. W knnforencyi taj wziął także u- 
dział Clemenceau.

Żydzf interpelafą.
Warszawa. (Telafoneot). Poołowia żydow­

scy: Grftnb wm, PrOueU i tow. wsńeślf intor- 
pelaeyę do premiera i mm. wojny w spra­
wie zajść w Pińsku. Interpelanci twierdzą, 
że władze wojskowe dokonały tam na lud­
ności żydowskie] pogromu. Z aresztowaayefa 
syoni itórr zostało miMWWśeta 40 rozstreeta- 
nych.

0  większość sejniową.

Misia t t a i i  M i  m d i .

Walki na wschodzie.
Warszawo. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich x dnia 8 b. nu:
Pod Lwowem wzmożona czynność artyłerył 
nieprzyjacielskiej. Sitae patrole nleprzyjadeł- 
skle próbując posunąć się po nasze linie pod 
Hołoskiem i Snopkowem zostały odparte.
Na południe od linii kolejowej Lwów—Prze­
myśl obustronna działalność artyleryi i utar­
czki patroli. Ukraińcy używają kul „dum- 
dum“ Pod Rawą Ruską w ataku nocnym wy­
rzucono Ukraińców z Budynfeta na północny- 
zachód od Bełza. Lotnicy obrzucili bombami prasowe podaje % D n y w t i ,  że pi^yszb) 
Pelsztyn, Husaków, Krukierdoe, Rudki, Woł tam do starcia % Węgrami Węgrzy zajęli

Ungwor, po ozem jednek O eei wynnwd! icb

Warszawa. (TeMomemk Dosiad 
rem odbyły się narady Poi. Zjednoczenia 
Lad. Piaskowców i N. Ł  E. -w sprawia u- 
tworzenia stałej więksBońci Bojnwwoj, któ- 
raby -wyłorata rzęd parłamentarny. Roko­
wania to wydadaą w na^ltirayai musie po­
zytywne ranuitaity. Prawdopódobata przy- 
stąpią do więknaośeł także eatonkowta Zwią­
zku łtkL narod. Gdyby taka więfaaaośś th>- 
STŚa do skndba, spodzśewan•  jest rozbicie 
się grupy Thugatta, r której raęść praeaiła- 
by do więfamośeł, a coęść de socyaBstów.

SPRAWA REFORMY AGRARNEJ.
Warszawo, (TetaConeosj. Między P. Zje­

dnoczeniem Ind., Zwłązfcpera Ind. narad, f 
N. Z. R. doetae do sfcutka ujedncataąnienfc 
pogłędów aa sprawę reformy agrarnej. Te 
fexy grupy poetaoowiy w tog sprawie gfc>- 
oowaó ntzem.

Przewrót w Bawary!,
WfodeL P. A. T. Bamo- ko u : joodenayfrta

donoea x Mona cłama: Na poeiodsenśa wy-
dt-bton wy*Dowwccegi» rad  w ł o ś e i a u  
powzięto roEoiuorę Ewracającą się prxe-  
e i w  r x » e t p o e p e  11tej  red.

Wiedeń. P. A. T. Bhwo koreep. dcooeł s 
B a m b e r g u :  Poetowie waęytakw* taroe- 
uictw mloezczańsŁicł) wydnU wspólny pro­
test przeciw obwoJfcriu nsec.zjpoai x rTteej Rad 
w Bawary! Protest wzy wa, naród, aby pod­
dał się władzy Sejmu wybranego i ostraega 
ludność i prasę, aby nie ulegała terrorowi 
znikomej mniejszości Łudzi obocgjo pocho­
dzenia.

STARCIA CZESKO-WĘGIERSKIE.
Praga. P. A. T. Ozesko-stowackie biuro

wany b. min. 1> T w a r d o w s k i  
oacya ta zostanie ogłoszona w najbfBraydU 
dniach.

O WĘGIEL Z POLSKJL 
Wiedeń. P. A. T. J ł. Wien. TgbŁ“ don* 

ni, że sekzotara dl* ™*raw handlu udaje się 
niebawem do Warazawy <ftn podjęcia roko­
wa* o wznowienie doetawy węgła * PołskŁ

N A D E S Ł A N E .

D A M I P A I  ^ W8ZB̂*e ^aetwillHUiUHL Do nabyci* w Unni*
, Keira I SI) Kraków, RyusB

* !*’??

w j z E L M G A R D i P O S g  \ l h
PARBUJf i  I CZYŚCI CHEMICZMI8

PEjmaafum
> u m < g- z «Ł»

c i i  I R *  7m<uewczA t, a arb ars ba l  m  
r  E l  GERTRUDY L 2P( ZVYIER2yNIECKA S

M a  P L A T Y N A — — i

D R O B N E R  —  KRAKÓW .
Spray* Htaa d u e t t  *fcśrayeh 1 wwMrycrayełi

Dr. BERBER zc Lwowa m
ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała S

Samodzielny, energfcray
buchalter - korespondent

biegły w jęąykn polskim, fr? newskim i s»  
gżo^kiuŁ, znajrkd* taałą posadę w firmM 
Stanisław Baran, MagaayB metauneotow 
lekazsko-aatakamfgneh, K r a k ó w ,  S ł a w ­
k o w s k a  Ł

Zawiadomienie.
Mleaucoia B, Pytla (dawniej K. IlotetyA- 

^dej) pr*y pL WW. Świętych 9—10 ris a 
\5B Magistratu, wydawać będzie od do. U  
kwtotnśa h. r. obiady I kolacye mięsne ! jar­
skie praysoądiaaae na maśle w sposób do­
mowy praes kuchmistrza wareżaiwakiegp 
p. To*me7^w«kjega

Letnią mlecrarużę i kawiarnię otwierata 
w ogeodeme WP. Wotoeg» „Cichy kącik".

Z poważaniem B. Pytel.

Wiedeń. P. A. T. „N. W. Abendbla-tt“ do­
nosi z Berna: Poseł polski w Bemie Z a 1 e- gen. amerykańskiego K e r m a u a, który 
s k i otrzymał n a g l e  w e z w a n i e ,  aby pozostał w okolicy L w o w a ,  oeiłem dała&e- 
natychmiasT zjawi! się na konferaneyt pe- go prowaduonia rokowod w sprawie roeej-
kojowej. Odjechał on wczoraj wiecaarem mu między P ol a k a m i i Uk r a i ń ea  m Ł

Front Wołyński: Poza drobnymi utarczka­
mi pod Manie wieżami na całym frondę spo­
kój.

Front litewako-bialorusfci: Batalion wileń­
ski napadł na Ostrów, rozbił znajdujący się 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. aj łam oddział bolszewików, wziął do niewoli 
Paryża. Ko misj u międzysojusznicza dla 30 czerwonogwardzistów i zdobył jeden kara- 
spraw polskich zebirła cię w poniedziałek bm maszynowy i 40 kont Lotnik porucznik we otrzymało x K o w n a  telegram, śe boi-
rano pod przewodnictwem Noulensa. Komi- Berezowski obrzucił bombami koszary boi- szewicy po walkach, w czucie w których
sya przybyła w kompłecae a w y j ą t k i e m  wewików w Lidze.

stamtąd. Węgrzy stracili 150 ŁikM, po stro­
nie czeskiej są także zabici i około 160 ran­
nych.

Klęska bolszewików na Litwia.
Wiedeń. P. A. T. Litewskie Bki»  praeo-

do Pan^/.a. Wyjazd jego .stoi w związku 2 
r o z w i ą z a n i e m  s p r a w y  G d a ń s k a ,  
która według pewnych sprawozda® jest j e-

Zastanawiano się nad zasadniczymi wyty­
cznymi sprawozdaniami, które ndsya przed­
łoży radzie czterech.

M i WKsto-iitaiiia jrcsra W si.
Pińsk. P. A. T. Nasz korespondent z Piń- bez różnicy wyzmaia, a nawet z krzywdą dia 

sta donosi: Po wejściu naszych wojak do innych miejscowości, gdyż największa kość 
Pińska było wiadomem, że znaczna ilość boł- wagonów odesłano do Pińska. Pomimo to i 
szowików, przeważnie żydów, pozostała w pomimo zapewnień i uniżonych przemówień 
mieście. Dla wywołania postrachu na tych żydowskich praedstawicieli o prawomyśloo* 
naszych żołnierzy przy wejściu do miasta w ści i życoliwości za wybawienie x opresji 
rożnvch jego dziełnacach padały strzały z o- bolszewickiej do miasta napływały sfory agi- 
fcien domów żydowskich do wkraczających tatorów bolszewickich z olbrzymimi sumami 
unzyh pułków, wskutek czego byty ofiary, pieniędzy. Jak to z doniesień naszych żoł- 
Zarządzony natyclimiast stan wojenny nie nierzy wynika, pomimo surowego zakazu od- 
ppwstrzjTiial tych samych ezynuików od j bywały się ciągle poufne zebrania, przygoto- 

psucia toru kolejowego, linii telefo- jwujące nowe opanowanie miasta,przez ży- 
niaznej i przemycania się licznych szpiegów j wioły bolszewickie. W pierwszych dniach 
za linię i z powrotem. Było jasne, iż w Piń- kwietnia większy oddział polski wysunął się 
sku pacuje rozgałęziona szeroko sieć boi- na wschód od Pińska dla grasujący** 4301 
powieka pod osłoną i przyezynmem popar- band bolsizowiekich w odcinku Ługi—Poho- 
ciu miejscowycli bolszewików. Zarząd wojsk rojsk, i>ozostawiająo jeszcze tylko szczupłą 
poi kich w krótkim czasie potrafił zapro-' załogę w mieście. Z tą chwilą okasało się, 
wadzić ład i porządek, pospieszył z wydatną że oddziały polskie są otoczone całą siecią 
jgwaocą żywnościową i sanitarną ludności,. zdrajców. Oddział porucznika Zameczka, a-

Okrucienstwa UkraMców.
Przemyśl P. A. T. Od osób przybyłych 1 

R o d a t y e z  dowiaduje ś ę  „Ziemia Prze­
myska" następujących szczegółów:

W R.o.d.a.t y e z a e h stała słaba ksompa- 
nia polska, która w chwili niespodziewanego 
ataku ukrażńsłdogo była rozlokowana po wsi. 
Tytko komendant s kilkunastu żołnierzami 
stawiał opór, a straciwszy połowę ludzi zdo­
łał się przebić. Równocześnie rozlokowana po 
domach żołnierze szukali ocalenia na wła­
sną rękę. Widu z nich schwytali Ukraińcy i 
natychmiast r o z s t r z  ela.Li. Ukraińcy 
schwytali taikże kSku kolejarzy polskich, 
których całą winą było to, że pełnili służ­
bę. W ich liczbie był także jeden Rusin. 
Wszyscy zostali przez Ukraijców roretrzela* 
m. Ukraińcy nie darow„li nawet swemu ro­
dakowi, który ze łzami w oczach prosił ich
0 darowanie mu życia.

Czesi zrywają umową paryską.
Śląsk Cieszyński przeżywa okres kryty­

czny przed rozstrzygnięciem sprawy Śląska 
w Paryżu. Nastrój jest silnie zdenerwowany
1 podniecony. Postępowanie Czechów jest 
dowodem, że’ stracili om zupełnie równoważ 
gę i starają się szykanami podtrzymać na­
strój świadczący, śe Śląsk będzie im przy­
znany.

Komunikat „Narodnego Vyboru“4 jw; któ-

szewicy po
mimo liczebnej przewagi ponieśli 
atraty w zabitych i rannych, opróżniają ca­
łą północną część Litwy. Na północ od Po­
niewiera armia rooyjaka xostała wyparta 
poza raekę. P o n i e w i e i  i K u p i  s i k i  
zostały zajęte po zaciętych walkach przos 
wojsk* IStćwekie. Botazewiey cofają ssę w 
nieporządku w kierunku D ź w i ó s k a .  — 
W walce koło Wilkom# erza zniesiono rosyjski 
juŁł, rekrutujący się z Wilna (?). Duch żoł­
nierzy litewskich jest wyborny.
WŁOCHY ŻĄDAJĄ REDUKCYI WOJSK 

AUSTR Y ACKICH.
Wiedeń. P. A. T. J i. Aebt Uhr Blatt" do­

nosi, że włoska komisya zawieszenia broni, 
powołując się na układ o zawieszenia bro­
ni, wezwała roąd niemieckiej Anstryi, aby 
zmniejszył stan wojsk na dwie i pół dywi­
zji, to zmacay do jednej piątej części obe­
cnego stanu. Dzienniki twierdzą, że jest 
wielce prawdopodobne, że życzenie wiotkie­
go rządn będzie uwzględnione.

MISY A GEN. SMUTSA.
Wiedeń. P. A. T. Gen. S m u t s powrócił z 

Węgier już na drugi dzień po nadzwyczajnie 
krótkiej koofereneyi z Bellą Kuhnem i na­
tychmiast odjecł»l do Paryża. Nie można 
tego sobie inaczej tłómarzyć, jak tytko tak, 
że niema najmniejszyh widoków na zawar­
cie jakiegoś układu z teraźniejszym rządem 
węgierskim. Phawdopodóbnie nńebaiwem za­
padną w W e r e a l u  kme zdaje się poważne 
decyzy® oo tk> Węgier,

Podziękow anie.
WazyntSdm, którzy ufcochaaiemn nieodża­

łowanej pamięci ojcu, brata, szwagrowi I 
wujowi Gustawowi Mans-izao oddali ostatnią 
posługę i »  okazanie ezcEorych wyrazów 
wspćdczucia w nasaem nieszczęściu, składa­
my tą drogą najserdeczniejsze pędzi ękowa- 
nie. Rodzina.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
x d n i*  8  k w ieta i*  1 9 l9 .

o f i« .  i ,d .  ^
(M . pe*. k r * .  D 1 8 * . .................................I0fi*50 107 5* - - -

.  . fe w t r a k . ...............107 -  I 0 J - --------
|lh « a  Po*. ta » t  *r.  I M ..............1H-Ł‘. 115-S* ——

.  .  .  .............. ..................... 1 1 5 -  116 -
. w  m. Kraków. K r. 1**) . . - 101*23 105*25 104*9#

,  .  m L w e w a ....................... OT 50 10(750
« % a  OM. kona. B. Kraj. RL # . ( 1 1 .  . 112^- 11275 11231 

.  .  . . .  5 I H , l  . . . 113-75 1117.» KM**
i ś  ’ .  .  ,  IV R . Ł Ł  . 10S*- 109-

.  . . .  .  57% L • - 107-75 103-75
 ̂ ,  k*L .  .  57% 1. . . 107*25 10823 106*»

<<Vtt L ta r  B- Kr*t 51% L . . . 11575 11*7. - * -t śŁ .  . .  .  57% L . . . 112S0 113*50 —* -
.  Tow. Kred. Ziem. 56 L . 115— 1 1 2 -  - * -

 .................................« ł;
4%% !  !  B.*Hlpe4. . .* . 11250 111*50 -  *‘-

,  68 1 . . . 108-50 108*59 - * -
Ai/wtaL _ G al.dUhandl.przcm , 112*- 113— —

’ ,  d«L Ziem. Bark Kredyt. 1(« -  —
4 a  Banka P r a e in . ....................................GfiO*— — —*—

,  .  B l p o L ..................... 535— —*— —
.  ,  GaL dla handL t praen . . -- * -  — *—
.  .  Gal. Ziem. D  Kred. . . . —*— — — —*—

PoLrirte Tow. h a n d l .....................................190*— — — —*—
.Lratlesi* fabr. pL i n m .  reL . . . .  —*— —*— —*—
Tow. akc. C hodortV w ................................ — — 3a5*— —*—

.  . G ó r k a - ....................................  530*- 530*- 2 » -
Zieleniewaki Tow. akc. *— —*— * —
MarU p o la k i* ..............................................  224*— 228 -  80B*—

„ n ien leek łe ...................................... 224— 228*— —*—
-  d r o b n e ..............................................2 1 2 -  72 * -  —

ReM t carskie po 100 t a  . ...................  2 4 2 -  247 -  - * -
.  .  „ 5 0 0 , ............................  238*—"240*— _ * _
„ i l r o b o a ................................. 23 5— 242— -*—
!  d o a o sk ie ........................................ • . 147 -  1W>- 14TS#

Uh r n m o d a k ie .............................................. 230*— 2S4 — —
F rińU  f ta n e n U e .........................................  452— 457 — 414.—

Urząd psijezsk państwowych
i Skarbu narodowego 
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Mirona wygrana milion koron!
Losy do V-tej klasy

Loteryi Klasowej
usiłilffiffl P a ń s tw a  P o i ik i e g o

są  do nabycia 1452

w kantorze sprzedaży Braci Safier
K r a k ó w , p la c  D o m in ik a ń s k i 1 .

Ciągnienie codziennie od 9 kwietnia do 8 maj .1919.
Cena lasu ósemka K 25, ćwiartka K 60, połówka 

K 100, cały los K 200.
Fsrttn ■sjryaodnfej przesłać przekaiem pocztowym lub iisfem pienimym.

B i k i t  ii, i i  i
ma do sprzedania 1081

J. R0PSKI, ulica Szewska I. 5
główne kont biuro w Krakowie — telefoa Nr. 5248. 

Codziea świeże zgłoszeń a.

Znakomita lokacya kapitału
Około stu parcel budowlanych różsych rozmiarów we­
dług sporządzonego planu pafcelacyjnego w Krakowie 
w pobliżu stacyi tramwaj swej tan o do nabycia Po­
śpiech wskazany ze względu na blizki ruch budowlany, 
a z tym zwiększający aię popyt za parcelami. Wiado­
mość: Rynek klepam i L. 9. i. p. drzwi na lewo, ed 

fodz. 8 do 4 po południu. 1378

Zarządcę dóbr
3 t  lat, żonaty, władający językiem polskim I niemie­
ckim, z ukończoną szkołą rG'niczą, s  11-letnią prak­
tyką wzorowych gospodarstwach na Ślązku, w Ga­
licyi i Dolrej Austryi, znający aię dobrze na uprawie 
roli, gospodarstwie t^eciner .lodowlf, obznajomlony 
s maszyaami rolnlczeaii pracujący s  zamiłowaniem, 
poszukuje od 1-go lipca 1919 r. stałej, samodzielnej 
posady w wzorowym gospodarskie, możliwie blisko 
kolei lub miasta. Laskai, ~ zgłoszenia pro .zę kierować 
pod „Samodzielny 238* do Adm. „Cłotu Narodu*. 1336

YV O L N O S C !
NajleMca Ł itafta eyrfafćtswa 
w Jtsiąieczk&ch i Cutkich 

Wyrób -  Krajowy *
edyneg tfaKejjskiej fabryki W fulek  

do papierosów.
główny skład

iy w le c .

IGWICZ 5  M M I I ! .
Jesteśmy wszyscy zdrow i i dobrze 
nam  się powodzi, ciotki także — 
dw a listy otrzym ałem  — tęsknię 
bardzo. iM7 Leoś.

BANK GALICYJSKI
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE

Rynek główny 25

udziela pożyczek hipotecznych w 4112°|0 listach zastawnych 
na możliwie najkorzystniejszych warunkach na dobra 
ziemskie, realności miejskie i posiadłości wiejskie.

Podania o pożyczki hipoteczne i informacye w tych 
sprawach załatwia się o ile możności jak najrychlej.

DYREKCYA.

Organista
lat 45, przyjmie zaras 
posadę w  m ieście lub 
na w s i, meże pro radzić 
śp iew  kościelny, sekre- 
tnnttwo gm inne i zarząd 
Kółka rolniczego. żgło- 
szenia do Adioinistracyi 
Głosu Nar. pod „Śpiew  
kościelny". 1639

u w ia d a m ia m  
że mieszkam 

w RYMANOWIE
1449 Józef Poduski.

przeżywanie
aa c u s  przednówku przyj­
mie dwór koło Krakowa 
k lik a  k o i .l  r o b o c z y c h  

I k ilk a  k r ó w .
Wiadomość |w Krakow- 
sklem Bi-urze ogłoszeń 
Kraków, Dunajewskiego 9 
__________14jj«_________

Ból głowy I mi­
grenę skutecznie usu­
wają proszki MICREN3 
NERWOSIN (marla Kogut) 

aptekarza Greckiego.
Sprzedają apteki i  dro.
________ guerye. 681

Rzędowo upoważniono

BIUR 1331 
parcelacyjne

liii. Artura Bromowicza
z urzędową siedzibą 

w Krakowie, ul. Grodzka 26. 
telefon 8444,

k u p u j e  dobra dla 
parcelacyi oraz par­
cele budowlane — 
przeprowadza wszel­
kie roboty techni­
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki.

Poszukuję wózka 
dziecinnep

ciemnego, na gumach, po 
zdrowem dz e. kn oraz 8

Sr JednallcŁ firanek. — 
tozzenia d< Adminiatra- 

cyi .Głosu Narodu* pod 
.Kupno"._________  1641

W D O W A
z dweJilmr aiarśt,

doszczętnie wojną ztuiz- 
ci ona, prosi o  pomoc. 
I  ~tk wt datki r>rxvjmn- 
J. Adm. .Głosu Naroku* 

dla M. G 56*

Zaproszenie
na wpłatę udziałów do Pierwszej Galicyjskiej Przędzalni Lnu i Konopi oraz 

Tkalni w Głogowie, Spółki z ograniczoną poręką.
W roku 191R zawiązała się w Głogowie pod Rzeszowem Pierwsza 

Galicyjska Przędzalnia lnu i konopi oraz tkalnia, Spółka z ograniczoną 
poręką, z kapitałem zakładowym l,000.vK)0 koron.

Odziały dotąd zgłoszone i wpłacone wynoszą 500.000 koron.
Fabryka jest już pod dachem, maszyny najpotrzebniejsze na m iejscu,, 

fabryka pójdzie w ruch w sierpniu 1919 r.
Najniższy udział wynos' 1000 koron; przy wyższych udziałach mo­

żliw ą jest spłata w ratach za porozumieniem się z Dyrekcyą.
W obec upadku stosunków ekonom iczno-przem ysłow ych w kraju 

i wobec dzisiejszej deprecyacyi waluty — Spółka powyższa przedstawia 
realnie bardzo korzystny interes dla lokaty zbędnego kapitału.

Wpłata następuje przez: 1) Filię Banku przem ysłowego w Krakowie, 
2) Towarzystwo zaliczkowe i kredjTtow e w Rzeszowie lub wprost 3) do 
rąk Dyrekcyi Pierwszej Galicyjskiej Przędzalni lnu i konopi or^z tkalni 
w  Głogowie, Spółki z ograniczoną poręką, która na żądanie służy w szel- 
kiem i informacyami.

1616 DYRELCYA.

1 RASZKI i SŁOIKI APTECZNE
wszelkich rozmiarów 

po cenach znacznie zniżonych
p o l a t a

W KRAKOWIEA. RUTKOWSKI ulica Gołębia L. 20.

Wyłączne zastępstwo huty polskiej.
r  Ha żądanie wysyła oferty edwrotnie.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
vi Krakowie, Rynek 25. —  Obecnie

BANK P O L S K I  DLA ROLNICTWA. HANDLU I PRZEMYSŁU.
Podwyższenie kapitału akcyjnego na K. 3 0 ,0 0 0 .6 0 0 '

«  •
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 

akcyjny z K 8,000.000-— na K 30,000.000*— przez eimsyę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po K 400— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000*— obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych na własny 
rachunek sz*uk 30 000. akcyi im. wart. K 12,000.000*—, przeto zamierzonem jest pozostałe 25.000 S Z tu k  SLkcyi im. W A rt. K  10,000.000"— 
przedłożyć do publicznej

S U B S K R Y P C Y I
przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w  ten sposób, iż za 2 stare akcye 
przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Bliższe w arunki odnośnie do w ykonania praw a poboru, ogłoszone zostaną w  swoim  czasie.
Celem mcżhwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz

Z G Ł O S Z E N I A  I W P Ł A T Y
na powyższą subskrypcyę

sztuk 25.000 imiennej wartości k 10,000.000*— a k c y i B rfltku G a lic y js k ie g o  d l a  h a n d lu  i p rz e m y s łu
obecnie

B a n k u  P o l s k n g o  d la  ro ln ic tw a , h a n d lu  i p rz e m y s łu
pod naslępującymi warunkami:

niu sztuk, za iw rotem  tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
zadatek i złożeniem  reszty ceny ku^ua,

5) Na wypadek nieprzydiielenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku
1) Kurs emisyjny nowych akcyi w ynosi K 500'— za każdą akcyę z doliczeniem

5"/® odsetek od dnia 1-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych­
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470'—.

2) Tytuł; m zadatku złożyć należy K150 — gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia
akcyę.

3) Reparły£ye nowych akcvi przeprowadzi Dyrekcyą Banku w edle swego uznania. 
i)  Nowe akcye wydane będą akcyonary uszom w swoim  czasie po skonfekcyonowa-

kwotę wraz z odsetkami 2*/$.
•) Newe akcyo uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1-go stycznia 1919 r. na równi 

z akcyami dotychczasowerni.
7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą d o  d n i a  15-go 

k w i e t n i a  1919 r.
w Krakowie: w Banku GalicYjskim dla handlu i przemysłu, Rynek '5 .

„ w Filii P: ni u Krajowego Król. Gclic. i Lod z W. Ks. Krak.
„ w Fili  Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi I Lodomeryl z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,

we Lwowie: w Banku Krajowym Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
„ w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryl z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEM YSŁU.

.Nakładem W ydaw nictw a -G łosu Naroku'* Sb. x ograniczona odnowiedzialnością. R ed ak to r odpow iedzialny i  naczelny Roman W o y e z y i i k i .  t a  Druk-raia -G losa huroda” w. Krakowie nos a a n ą d w g  Jk FnrkJWł


